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• mtody — ciy stary —

każdy w yruszy w  dniu 7 czerw ca do D ębow ejląki
0 przyszłość  

Lig i N arodów
K ied y n a św iat ca ły co ra z to  g ru b szy m  co 

ra z g ęściej sp lec io n y m  ca łu n em  p a d a p a jęczyn a  
sk o m p lik o w a n y ch p o w ik ła ń , k ied y ró w n o cześ 

n ie z n a jb a rdziej p o etyczn em i d ek la ra cja m i p o - 
k o jo w em i E u ro p y i p o za n ią co ra z m o cn iej d a je  
się o d czu ć... w ła śn ie ro sn ą cy n iep o k ó j, m y śl i 
o czy lu d zk ie m im o w o li szu k a ją ja k iejś o p o k i 
g ra n ito w ej, n a k tó rej b ezp ieczn ie m o żn a b y o  
p rzeć iro zstrzęsio n y d ziś ry d w a n św a atu w eg ct 
p o k o ju .

I o to , g d y k o ń czy się zw y cięsk ą a n ek sją  
k a m p a n ja a b isy n sk a a o p in ja eu ro p ejsk a p ełn a  
jest jeszcze rem in iscen cy j n a d reń sk ich , g d y co 

ra z b a rd ziej d a je się sły szeć ech o  w y p a d k ó w  p a 

lesty ń sk ich i w  c iem n e ch m u ry sp o w ija się D a 

lek i W sch ód , E u ro p a  n ie sp u szcza  w zro k u z G e 

n ew y ...

B o jed n a k  cy w ilizo w a n e sp o łeczeń stw a  zn a 

k o m icie zd a ją so b ie sp ra w ę z w ielk iej d o n io sło 

śc i L ig i N a ro d ó w , z w ielk ieg o k red y tu m o ra ln e 

g o , ja k im  ją o b d a ro w a n o , a k tó ry , n iestety , p o  
d ziś d zień n ie zo sta ł w y k o rzy sta n y n a leży c ie .

O g n io w e p ró b y S za n g h a ju  i M a n d żu k o , G ra n  
C h a co i k o n flik tu  w ło sk o -a b isy ń sk ieg o , w reszc ie  
rem ilita ry za cja N a d ren ji, w y k a za ły n iezb ic ie , że  
h o jne o b d aro w a n ia i u p ełn o m o cn io n a L ig a n ie 

zb y t ch ętn ie w y ch o d zi p o za  ro g a tk i G en ew y , a i 
ta m , n a w ła sn em  p o d w ó rk u sta ra się „ d zia ła l-  
n o ść ( sw ą o g ra n icza ć d o ra czej., to w a rzy sk ich  
d y sk u sy j. T ę sm u tn ą p ra w d ę m u sim y so b ie  
u św ia d o m ić w ca łej p ełn i, zw ła szcza d zisia j, 
k ied y m ięd zy ligo w y m , g ła d k im  k o n w en a n sem  a  
p rzy k rą rzeczy w isto śc ią w y rasta co raz g łęb sza  
p rzep a ść , co ra z w y ra źn iej p o d cin a ją ca fu n d a m en  
ty w ielk ieg o i w sp a n ia łeg o d o ro b k u cy w iliza cji 
św ia to w ej, ja k im n a p o czą tk u sw eg o istn ien ia  
b y ła d la w szy stk ich L ig a N a ro d ó w  i je j p o zo r 

n ie n iew zru sza ln e , d o sk o n a łe p a k ty .

D zisia j, k ied y św iat ca ły ta k b a rd zo k ry ty 

czn ie się p a trzy n a d zie ło in sty tu cji g en ew sk iej 
i k w estjo n u je je j ra cję b y tu , b a rb a rzy ń sk o i n ie  
p o m ęsk u b y ło b y o d w ró cić się p leca m i d o L ig i 
w y k reślić ten  d o ro b ek  n a jśw ia tle jszych  u m ysłó w  
z n a szeg o ży cia . T a ki p o stęp ek sp ra w y b y n ie  
za łatw ił, a k o n sek w en cją jeg o b y ła b y p ro sta i 
o tw a rta  d ro g a d o n ow ych , m o żliw ie o  w iele tra 

g iczn iejszy ch  p o w ik ła ń .

J ^ rb itra $ n e w y stą p ien ie A n g $ij, F ra jic jt £  
W ło ch p o d cza s o b ra d lo n d y ń sk ich , stw o rzy ły , 
n a jp ra w d o p o d o b n iej m im o w o li, p la tfo rm ę d la  

zrefo rm o w a n ia  sta tu tu  L ig i N a ro d ó w .

B o ć ja sn em  jest, że p o k o jo w e za in tereso w a 

n ia p a ń stw m n iejszy ch ew em tu a lru e za g ro żo 

n y ch w  sw ej eg zy sten cji, łą czą się d ziś śc iś le z  
in teresa m i p a ń stw „ n a sy co n y ch 1 1, id o k tó ry ch  
n iew ą tp liw ie n a leży W ielk a B ry ta n  ja , F ra n cja , 
a p o a n ek sji A b isy n ji ró w n ież i W ło ch y . T a  
w sp ó ln o ta d a ła b y n a jp ra w d o p o d o b n iej g w a ra n c  
ję w y elim in o w a n ia ja k ich k o lw iek p o w a żn iej

szy ch  w strzą só w , k tó reb y  m o g ły  za ch w ia ć p o k ó j 
św ia to w y . iM u si tu b y ć jed n a k p zfa n o śc iś lei 
p rzestrzeg a n e p ra w o g ło su d la w szy stk ich , a n ie  
jed y n ie d la p a ru p o tężn y ch m o ca rstw , k tó re  
ch cą k a szta n y  z o g n ia  w y ciąg n ą ć d ło ń m i p a ń stw  
m n iejszy ch i sła b szy ch , secu n d o , rezy g n a cja z  
g a d a n in y a a rzecz k o n k retn y ch d ecy zy j, w y n i

k a ją cy ch  z isto tn ej treści za g a d n ien ia .

O dezw a K om itetu uczczenia dziesięcio lecia  
urzędow ania Prezydenta R zeczypospolitej

W czerwcu 1926 r. profesor Ignacy Mościcki został prezydentem Rze
czypospolitej Polskiej.

Dwukrotnie z woli Zgromadzenia Narodowego — za dobra radą i zgo
dnie z życzeniem Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego — profesor Ignacy 
Mościcki objął najwyższy urząd wpaństwie, poświęcając wielkości obo
wiązku nawet najbardziej osobiste umiłowania.

Od dziesięciu lat przewodzi Polsce człowiek, dla którego wolna i nie
podległa Ojczyzna była i jest celem wysiłku całego życia, który od zara
nia młodości sercem i czynem przystał do najściślejszego grona bojowni
ków o niepodległość Polski, wiążąc trwale swoje imię i losy z ideą i praca
mi Józefa Piłsudskiego. Wieloletniapraca twórcza na każdem polu dzia
łalności Ignacego Mościckiego, jego szlachetność, skromność osobista, umiło
wanie prawdy, piękna i dobra spraw iły, że właśnie Ignacy Mościcki pracu
jąc wśród ludzi z myślą o ludziach, został przez naród polski na swego 
przewodnika wybrany.

Każdy rok rządów Ignacego Mościckiego mnożył wymienione wartości.
Mądra polityka zagraniczna, dająca Polsce znaczenie w rodzinie naro

dów', wybitna działalność na polu gospodarczem, zapisana takiemi czyna
mi, jak Chorzów, Mościce. Gdynia. Instytut Chemiczny oraz nieprzemi
jające dzieła z zakresu utrwalenia elementów obrony narodowej, związały 
się trwale z postacią Ignacego Mościckiego.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej jest dla nas ostoją w chwilach cięż- 1 
kich, jest dlt nas uosobieniem tych cnót obywatelskich, jakie cechować 
winny naród wolny, pracowity i silny.

Dlatego też w dniu > czerwca 19>6 i. cały kraj winien dać wyraz uczu
ciom, jakie żywi dla pierwszego obywatela Rzeczypospolitej i złożyć hołd 
temu, który swym przykładem uczył jak żyć i pracować dla Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej należy.

Podpisani inicjując uroczystości jubileuszowe w dn. ? czerwca 1956 r. 
zwracają się do całego społeczeństwa polskiego z wezwaniem do podjęcia 
odpowiedniej akcji we wszystkich ośrodkach państwa.

Odezwę podpisali:
Przewodniczący Komitetu:

gen. dyw. Edward Rydz-Śmigły generalny inspektor sił zbrojnych. 
Członkowie prezydjum komitetu: | *

|. E. ks. Kardynał Kakowski, Marszałkowa Aleksandra Piłsudska, gen. dyw. 
Felicjan Sławoj-Składkowski, prezes Rady Ministrów. Aleksander Prystor 
marszałek Senatu Stanisław Car. marszałek Sejmu dr. Stanisław Wróblew

ski, prezes Polskiej Akademji Umiejętności,

B u rze n a d P o lsk ą  
sie ja śm ierć i sp u sto szen ie

TORUŃ. We wtorek o godz. 18,50 
podczas szalejącej nad miastem gwał
townej burzy z piorunami i gradem 
miał miejsce wstrząsający wypadek 
porażenia piorunem 7 osób. Na ulicy 
Bema piorun zabił na miejscu cieślę 
Felińskiego, który wracając z pracy.

J a ż n ie p o jed y ń cze , o d erw a n e g ło sy p a ń stw  
m n iejszy ch d a ją się sły szeć n a fo ru m  g en ew - 
sk iem . G ło sy ca łej g ru p y p a ń stw sk a n d y n a w 

sk ich : D a n ji, S zw ecji i N o rw eg ji, w ra z z H o la n d - 
ją i H szp a n ją d o m a g a ją  się refo rm y L ig i p o  m y 

śli za sa d b a rd ziej d em o k ra tyczn y ch , za b ezp ie 

cza ją cy ch m n iejsze n a ro d y o d  m o żliw o śc i n a rzu 

cen ia im h eg em o n ji p a k tó w .

N ie u leg a n a jm n iejszej w ą tp liw o śc i, że p rzy  
o b ecn y m  ch a o sie  m ięd zy n a ro d o w y m , refo rm a L i

niósł na ramieniu siekierę. Idący obok 
niego kapral Zelke został ciężko pora
żony. Odwieziono go szpitala. Pozatem 
piorun derzył w pomnik poległych 65 
pp. Znajdujące się pod pomnikiem oso
by, które się tam schroniły, padły ra
żone na ziemię. Karetką pogotowia od

g i N a ro d ó w  u ra sta d o ro zm ia ró w  iśc ie S y zyfo 

w ej p ra cy , a jed n a k , ja k  ju ż w sp o m in a liśm y , n ie  
n a leży d ziś w ła śn ie o d stą p ić o d te j sp ra w y . I 
ch o cia ż n a  m a jo w ej sesji R a d y L ig i c ich o i g łu 

ch o b y ło  n a  ten  tem a t, to  p rzec ież isto ty rzeczy  
n ie zm ien ia N a u czen i k o n flik tem  w ło sk o -a b isy ń - 
sk im , b ezk u teczn o śc ią g w a ra n cy j p o k o jo w y ch , 
n o rm o w a n ych sa n k cja m i g o sp o d a rerem i, ta k  
z łu d n em i w  ty m że w ła śn ie k o n flik cie , p a ń stw a  
eu ro p ejsk ie m u szą szu k a ć in n y ch d ró g , n a in 

wieziono do szpitala 4-ch chłopców od 
12—15 lat, którzy ulegli porażeniu o- 
raz szeregowego Szkoły Podch. Art. 
Zygm. Zakólskiego. Nazwiska chłop
ców brzmią: Mieczysław Derbecki. Ed
mund Chrzanowski, Kosobudzki i Le
on Szczurek.

Życiu ofiar tragicznego wypadku 
nie grozi niebezpieczeństwo.

KATOWICE. Śląk Opolski nawie
dziły ostatnio silne burze i w ichury, po
łączone z gradobiciem. Grad wyrządził 
duże szkody w polach i ogrodach, któ
re w kilku miejscowościach zalane zo
stały wodą. Wiele domostw spłonęło od 
pożarów’, spowodowanych piorunami. 
Dwie osoby w tern jedna kobieta, pra
cująca w czasie burzy w polu, rażone 
piorunem, poniosły śmierć na miejscu.

CAŁE ŚRÓDMIEŚCIE W PŁOMIE
NIACH.

LWÓW. Z poniedziałku na w torek 
w nocy wybili hl w ielki pożar w Nie- 
mirow ie-.Mteście. Ogień rozszerzył się 
z błyskawiczną szybkością na okolicz
ne domy i momentalnie ogarnął całe 
now owy budów ane śródmieście, które 
przed dwoma laty uległo zupełnemu 
zniszczeniu w czasie pożaru. Dzięki 
energicznej akcji ratunkowej wojska i 
straży ogień zdołano zlokalizować. Je
dnakże pożar zniszczy! 26 budynków 
mieszkalnych, spłfmąl cały rynek, ma
gistrat i szkoła powszechna. Przyczyna 
pożaru dotychczas nie została ustalona.

NAPAD HITLEROWCÓW NA
NAUCZYCIELKĘ.

GDAŃSK. W miejscowości Kaithof 
na terenie W. M. Gdańska liczna grupa 
narodowych socjalistów napadła dnia 
25. bm. wieczorem na dom nauczyciel
ki p. Małek.* obrzucając kamieniami 
jej dom. W 7 nocy nauczycielka została 
osadzona w areszcie ochronnym. Wła
dze szkolne przeniosły ją nazajutrz w 
stan nieczynny. Powodem zajścia mia
ło być wydanie przez nauczycielkę po
lecenia nie używania przez młodzież 
szkolną pozdrowienia hitlerowskiego.

Wydanie wtorkowe centrowej ..Dan
ziger Vołkszeitung“ omawiające po
wyższy napad, zostało skonfiskowane.

P. Malek sympatyzowała ze stron
nictwem Centrum.

n y ch fu n d a m en ta ch m u szą b u d ow a ć g m a ch p o k o  
ju m ięd zy n a ro d ow eg o , a la rm u ją ceg o n a s co ra z  
liczn iejszem i ry sam i n a o k a za ły m p a ła cu L ig i 
N a ro d ó w  w  G en ew ie .

N ie u p a d a jm y  n a d u ch u , a ... tem b a rd ziej n ie  
b ieg n ijm y d o n a szy ch d o m ostw  p o b ro ń . D o ro 

b ek cy w iliza cji p o k o leń  n ie m o że ro zp a ść się w  
g ru zy , w sp a rty  i zrefo rm o w a n y sta n ie się n iew z 

ru szo n y m  b a st  jo n em  p o k o ju , k tó reg o P o lsk a  jest 
g ło sic ielk ą n a jb a rd ziej ch y b a n iezm o rd o w a n ą .
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W  K R A JU .
+ P an P rezyden t R zeczyp osp o lite j p rzy ją ł  

n a d z ied z ińcu zam k ow ym h o łd d z iec i szk ó l p ow 

szech n ych z P om orza , k tó re w  l iczb ie 300 p rzy 

b y ły  z w yc ieczk ą d o W arszaw y .

+ S p od ziew ać się n a leży , iż w b ieżącym 

tygod n iu zostan ie zw o łan e p osied zen ie K om itetu  

E k on om iczn ego R ad y M in istrów .  P rzyp u szcza l

n ie rów n ież w  b ieżącym tygod n iu zostan ie zw o*  

łan e p osied zen ie R ad y M in istrów .

4 - B y ły  M in iste r  S p raw ied liw ośc i p . C zesław 

M ich a łow sk i od zn aczon y zosta ł W ie lk ą W stęgą 

O rd eru P o lon ia R estitu ta za zasłu g i p o łożon e 

d la P ań stw a .
+ S ąd O k ręgow y w  B yd goszczy n a sesj i 

w y jazd ow ej w  In ow roc ław iu  sk aza ł d w óch k o 

m u n istów . L u d w ik a  P ilach ow sk iego i S erg ju sza 

N ied z ie lsk iego n a 5 la t w ięz ien ia o raz S tan is ła

w a O rzech ow icza n a 3 la ta w ięzien ia za k o lp o r 

ta ż w yd aw n ic tw  ag itacy jn ych .

Z  Z A G R A N IC Y

4 - Ł ód ź b ry ty jsk a P icad o r "  za ton ę ła w sk u

tek zd erzen ia się p od czas siln ej m g ły z b ry ty j 

sk im  sta tk iem  cystern ą „S an S a lvad o r " . 20 lu d z i  

za łog i „P icad o ra "  zg in ę ło „S an S a lvad o r"  siln ie 

u szk od zon y p od ąża d o T yn e. W  u zu p e łn ien iu 

w iad om ośc i o zd erzen iu sta tk ów „P icad o r “  i  

„S an S a lvad o r "  k om u n ik u ją ,  że z 10 lu d z i za ło

g i „P icad o ra "  za ton ę ło 6 osób , a 4 u ra tow an o .

4 - P od czas w yc ieczk i u czn iów szk o ły w  

R ak v icach , 17 u czn i za ton ęło p rzy p rzep raw ie 

łod zią p rzez rzek ę D y je '{n a M oraw ach ). N a 

rzece b y ł p rzyb ó r w od y . D on oszą z B rn a M o 

raw sk iego , że l iczb a u czn iów , k tó rzy  za ton ę li 

p rzy  t rag iczn ej p rze jażd żce n a rzece D y je , zw ięk  

szy ła się Z a ton ę ło 31 ch łop ców . P rzyczyn ą k a ta 

stro fy  b y ło p ęk n ięcie łodz i. Jed en z n au czyc ie

l i  u ra tow a ł z n u r tów  rzek i 9 ch łop ców .

4 - N a lo tn isk u L e B ou rget w y ląd ow a ły  

d w a sam o lo ty h iszp ań sk ie, k tó re p rzyw ioz ły z 

b an k u h iszp ań sk iego w  M ad rycie 3 ty s. k g . z ło

ta w  sz tab ach .

K A T A S T R O F A  A U T O K A R U

P A R Y Ż . D n ia 2 7 b m . w ieczo rem  w  
p o b liżu  m ie jsco w ośc i N an g is (d ep  S ie 

n ę e i M arn e ) w y d arzy ła s ię w ie lk a  
k a ła siro la . A u to k a r z V ) p asażeram i  
■w p ad ł n a d rzew o n a sk u tek n ag łeg o  
d e fek tu . D w ó ch p asażeró w  p o n io s ło  
śm ie rć . 2 0  zaś o d n io s ło ran y , p rzew aż 

n ie  c iężk ie .

Wieści z
JF R O Z O IJ  M  A . K o m u n ik a t ja te le 

fo n iczn a z lla ilą i K airem  je s t n ad al  
p rze rw an a . I .in je te le fo n iczn e sa p rze 
c ię te . C iru p y  u /.b ro jo n \  ch  A rab ó w  u k a 
za ły s ię w P a les ty n ie p ó łn o cn e j, a ta 

k u jąc zn ien ack a p o d ró żn y ch . N ap ad y  
le sp raw ia ją w  rażen ie zo rg an izo w an e j 
w alk i p a rty  zan ck ie j.

Abisynia pod
R Z Y M . Z  A d d is A b eb y  d o n o szą , że  

w e w szy stk ich d z ie ln icach A b isy n ji  
lu d n o ść sk ład a m aso w e ak ty  p o d d ań 
s tw a. W H arra rze z ło ży li b ro ń  b a lam -  
l> a ra so w ie M esle sc ia i E n d a lex h ek  n a  
cze le  s tu  (w o jo w n ik ó w . W  D zid z ig a  b .  
b u rm is trz z ło ży ł n a ręce w ład z w ło s 
k ich k a rab in m asz .. 9 7 k a rab . ręczn ..  
o raz w  ie lk ą ilo ść  b ro n i b ia łe j i am u n i
c ji. D ed zak  S eb h at. d o w  ó d ca o d d d iz ia - 
łu  p a rty  zan ck ieg o . k tó ry  zac iek le  w al

czy ł w o k o licach g ó ry A g am ę z jaw ił  
s ię n a cze le  m ło d szy ch  o ficeró w  i lic z 
n y ch w o jo w n ik ó w < w A d d is A b eb ie .  

sk ład a  ją c  d w  a k a rab in y  m aszy n o w  e i 
1 3 8  k a rab in ó w  . P o szczeg ó ln i w o jo w n i

cy z ło ży li ju ż p o n ad 2 0 0 k a ira lb in ó w . 
O d d z ia ł w  io sk i w y sian y  z D ired au a  
za ją ł m . E rrer p o ło żo n ą n a lin ji k o le 
jo w e j A d d is A b eb a - D żib u ti, zd o b y 
w ając 8 k a rab in ó w  m aszy n o w  y  c li.

D o ty ch czas w  sam e j ty lk o A d d is  

A b eb ie A b isy ń czy cy z ło ży li 5 7 d z ia ł. 
1 5 0 k a rab in ó w m aszy  n o w y ch . 1 0 8 0 0  

k a rab in ó w  i 1 0 7  p is to le tó w .

A D D IS A B E B A . S łu żb ę p o licy  jn ą  
w ’ A d d is A b eb ie p o w ie rzo n o w ło sk im  
k a rab in ie ro m . M iasto p o d z ie lo n o  n a 4  

k o m isarja ty p o licy jn e . O d  ch w ili za ję  
c ia m iasta p rzez w o jsk a w ło sk ie d o  
d n ia  2 1 b m . ro z strze lan o  5 5  b an d y tó w ,  
z czeg o  5 9 sch w y tan o  n a g o rący m  li
czy  n  k u .

A D D IS  A B E B A . K o lu m n a w o jsk  

e ry Y re jsk ich za ję ła m ias to A n k o b e r.  
le żące  o 1 5 0 k im . n a  p ó łn o cn y  w sch ó d  
o d A d d is A b eb y . W  p a łacu  cesarsk im

Palestyny
. JE R O Z O L IM A . K  o m ite t n a ro d o w y  
a rab sk i o g ło s ił w e w to rek n o w ą o d ez 
w ę, w  zy  w ającą d o  s tra jk u aż d o  u zy 
sk an ia n iep o d leg ło śc i P a les ty n y .

W o b ec n iep o k o ju p an u jąceg o  w  Je 
ro zo lim ie . w czas ie n ad ch o d zący ch  
św  ią t ży d z i n ie b ęd ą zb ie rać s ię p o d  
śc ian ą p łaczu .

władzą Włoch
I w D eb ra M ark o s p o s iad a jący m  in s ta 
la c ję e lek try czn ą i sch ro n y p rzec iw 
lo tn icze zn a lez io n o zn aczn e zap asy  
b ro n i a m . in . jed en k a rab in m aszy 

n o w y . W D eb ra B rech an  d ru g a b ry 
g ad a e ry tre jsk a zn a laz ła p o rzu co n y  
p rzez A  b isy ń czy k ó w  m ag azy n zb o żo -  
w  y . w k tó ry m  zn a  jd o w  a ło s ię 5 (X ) —  

k w in ta li zb o ża .

R Z Y M . N aty ch m ias t p o za jęc iu je 
z io ra lan a , cz ło n k o w ie Z w iązk u w io 
ś la rsk ieg o  A n ien e . p e łn iący s łu żb ę  w o j
sk o w ą w A fry ce w sch o d n ie j, za ło ży li 
o d d z ia ł w io ś la rsk i n a w o d ach je z io ra  
lan a . N a cze le o d d z ia łu s to i zn an y  

sp o rto w  ie c w  io sk i k s . C  a raffa d 'A n -  

d rea . O d d z ia ł ten zam ie rza w y staw ić  
sp ec ja ln ą ó sem k ę , k tó ra o trzy m a n az 
w ę g en . P irz io B iro li. cz ło n k a k lu b u  
w io ś la rsk ieg o A n ien e . Ó sem k a ta tre 
n o w ać b ęd z ie  n a w o d ach  je z io ra l an a  
i zo s tan ie  zg ło szo n a d o  ig rzy ’sk  o lim p ij

sk ich  w B erlin ie .

A D D IS A B E B A . B iu ro w icek ró la i 

g u b e rn a to ra  cy w  iln eg o  p rzen ie sio n e  zo 
s ta ło  z g m ach u p o sels tw a w ło sk ieg o  d o  
m ałeg o p a łacu cesa rsk ieg o , p o ło żo n e 

g o w ś ro d k u m iasta .

Z ak ro jo n y n a w ie lk ą sk a lę p ro jek t  
b u d o w y d ró g b ęd z ie rea lizo w an y ' z  

w ie lk ą szy b k o śc ią . D aw m e d ro g i b ęd ą  
n ap raw ian e tak . ab y k o m u n ik , b y ła  
zap cw  n io n a n aw e t w o k re s ie  d eszczó w .  
U rzeczy w istn ien ie teg o p ro g ram u d a  
p racę 1 0 0 0  te ch n ik ó w  o raz  5 0  ty  s iąco m  
ro b o tn ik ó w ' w ło sk ich i 7 0 ty s . ro b o tn i

k ó w  tu b y  łc zy ch . W zd łu ż  n o w  y ch  d ró g  

p o b u d o w an e zo s tan ą d o m y , g o sp o d y , 
p o s teru n k i m ilic ji d ro g o w e j i k a rab i
n ie ró w . p u n k ty  ży  w n o ścio w e  itd .

L O N D Y N . C esa rz H aile S e la ss ie  
zn aczn ie u ła tw ił sy tu ac ję rząd u b ry 
ty jsk ieg o , p o w  iad am ia jąc  g o . że p rzy 
b ęd z ie d o L o n d y n u in co g n ito i że n ie  
o czek u je  żad n eg o  u rzęd o w eg o  p o w ita 
n ia . K rążo w n ik „C ap e to w n” , n a k tó 
ry m  H aile S e la ss ie zn a jd u je s ię o b ec 
n ie p rzy  b y ć m a d o  (G ib ra lta ru w ś ro 
d ę ran o . W (G ib ra lta rze cesarz p o zo 
s tan ie  d w a d n i. a n as tęp n ie n a s ta tk u  
p asaże rsk im  ..O x fo rd ” , k tó ry p rzy b ę 
d z ie  d o  (G ib ra lta ru  w p ią tek , o d p ły n ie  
d o  A n g lji. „O x fo rd ’ 4 sp o d z iew an y  je s t  
w ' S o u th am p to n w  ś ro d ę 5 czerw ca . Z  
S o u th am p to n  d o  L o n d y n u  cesarz  p rzy 

b ęd z ie p raw d o p o d o b n ie sam o ch o d em , 
ab y u n ik n ąć  w szelk ieg o  ro zg ło su , n ie 

o d w o ła ln ie  to w arzy sząceg o  p rzy jazd o -  
w  i d o  L o n d y n u  k o le ją n a  d w o rzec V ic 
to ria .

■■■BBHauB ’■vmMntsiniaBiraHgBBHniBanB

W  D N IU  5 C Z E R W C A  R B . R O Z P O  
C Z N IE  S IĘ  W  K A T O W IC A C H  P R O 

C E S C Z Ł O N K Ó W  N . S . D . A . B .

K A T O W IC E .  R ozp raw a sąd ow a 
p rzeciw 119 cz łon k om N a tion a l-S o - 
z ia lis t isch e D eu tsch e A rb e iter -B ew e- 
gu n g (N S D A B .) osk a rżon ym o zb ro 
d n ię stan u z a r t.  97 i 98 K . K „  w yzn a
czona zosta ła n a d z ień 5 -go czerw ca 
b r .

R ozp raw a od b ęd z ie się w sąd z ie 
ok ręgow ym w K a tow icach i p o trw a  
k ilk a  tygod n i. R ozp raw ie p rzew od n i
czyć b ęd zie w icep rezes sąd u ok ręgo
w ego p . Z d z is ław A rzt,  osk a rża p ro 
k u ra to r  sąd u ok ręgow ego d r  T ad eu sz 
P oczą tek . L ista  osk a rżon ych ob e jm u 
je 119 n azw isk , p rzew ażn ie rzem ieśl
n ik ów , gó rn ików , u rzęd n ik ów p ry 
w a tn ych i w ' n in ie jsze j i lo śc i —  rob o 
tn ik ów . N a jsta rszy sp ośród osk a rżo 
n ych l iczy  la t  54 , a n a jm łod szy —  25 .

A r tyk u ły  97 i 98 a r t. K od . K arn ..  
z k tó rych  od p ow iad ać b ęd ą osk a rżen i 
m ów ią o zm ow ie , m a jącej n a ce lu o - 
d erw an ie od P ań stw a P o lsk iego częś
c i te ry  to r  ju m  i o p o rozu m iew an iu się 

w ’ tym  ce lu z osob ą d z ia ła jącą w  in te 
resie ob cego p ań stw r a lu b  o rgan izac ji 
m ięd zyn a rod ow ej o raz o g rom ad zer 
n i  u środ k ów w a lk i o rężn e j, w ce lu 
p rzestęp czym .

H E N R Y  B O R D E A U X

7  A  R A W A  
W  M O R D E R S T W O

P O W IE Ś Ć
P 1Z E K Ł A D  A U T O R Y Z O W A N Y  Z F R A N C U SK IE G O

!8 )
—  P rag n ę o p o w ied z ieć p an i n aszą h is to rję . 

N ap ew n o z lo ja ln o śc ią m ło d e j o so b y  p rzy zn a m i  

p an i rac ję . Ja i H arrie tt je s teśm y  d u ch am i.

—  D u ch am i?

—  T ak . K ied y  sp o tk a liśm y  s ię p rzed trzy d z ie 

s tu  ( trz em a ła ty  zap rzy jaźn iliśm y  s ię ze w zg lęd u  

n a w sp ó ln e u p o d o b an ie d o szk o ck ich b a llad . N i

g d y  n ieb y ło  n am  d o sy ć sp ace ró w ' w śró d  (w rzo só w  

w i L o ch m ab en . O b o je b y liśm y za ręczen i.

—  T ak  jak  ja  —  w trąc iła p o sp ieszn ie Izab e lla .

—  R an i s ię za ręczy ła? Jak a szk o d a !

—  D laczeg o p an ża łu je? —  zap y ta ła ze śm ie 

ch em  ,

—  B o w  tak im  raz ie m u szę szy b k o  zak o ń czy ć  

m o ją h is to rję i n ap raw d ę  zw ró c ić s ię d o są s iad k i  

n a  p raw o . B y liśm y  w  ted y  za ręczen i, a le n ie  ze so 

b ą . k ażd e  z n as z k im  in n y m . O n a  m ia ła  u m rzeć  w  

d z ień p o  m o im  ś lu b ie , a  ja w d z ień p o n ie j.

—  D laczeg o ch c ia l p an , żeb y o n a p ie rw sza  

zg in ę ła?

—  K o b ie ty n ie p o w in n y b y s taw iać leg o p y 

tan ia . P o n iew aż k o b ie ty  w  m iło śc i d a ją zaw sze  

p rzy k ład . P rzeży ła  to  i ja ró w ln ież . W id z i p an i te 

raz , że o b o je  je s te śm y  d u ch am i.

P o n iew aż  zm u szo n y  je s t o p u śc ić ład n ą są siad 

k ę z p raw e j s tro n y , zaczep ia w ięc P io tra B u ssy , 

s ied ząceg o  p o  d ru g ie j s tro n ie p an i R o w se ll i ch w i

lo w o  n ie  za ję teg o  ro zm o w ą  z h rab in ą  d e E o ix . k tó 

ra zab aw ia lo rd a M u sg rav e .

—  T a g ra  p o ch o d z i z A m ery k i...

—  N ie w o ln o  n am  o n ie j m ó w ić p o d czas o b ia 

d u ...

—  M u rd er - p a rty je s t św iad ec tw em zam o r 

sk ieg o b a rb a rzy ń s tw a. C zy ta łem  w ty ch d n iach  

w g aze tach p rzy s łan y ch m i z L o n d y n u g aze 

ta ch an k ie tę p rzep ro w ad zo n ą w S tan ach Z je 

d n o czo n y ch . P ew ien d z ien n ik a rz zap y ty w a ł w y 

so k o p o s taw io n e o so b isto śc i, b isk u p ó w , p ro fe so 

ró w . p raw n ik ó w , jak a je s t ich u lu b io n a  lek tu ra . 

P raw d ę w  szy scy o d p o w  ied z ie li: p o iw  ie śc i k ry m i

n a ln e E d g a ra W ailace ’a C o n an D o y le  a i je szcze  

b a rd z ie j o d p y ch a jący ch au to ró w . A d laczeg o ?  

D la za ło żen ia , k tó re n a leży ro zp lą tać . S tąd d o w y 

m y ślen ia o w e j g ry  je s t ju ż ty lk o  jed en k ro k .

—  ł en  k ro k  izo s ta ł z ro b io n y . G ra ta m o że s ię  

p rzy s łu ży ć  p sy ch o lo g ji.

—  P sy ch o lo g ji ! P ro szę zap y tać lo rd a M u sg ra 

v e . d ru g ieg o  są s iad a h rab in y ' d e F o ix , co m y śli o  

p sy ich o lo g ji am ery k ań sk ie j. P rzec ież w ca le n ie  

tak d aw n o lo rd N o rth , am b asad o r k ró lo w re j W i

k to r  j i w  W aszy n g to n ie zażąd a ł sw eg o  o d w  o łan ia .  

A  w ie p an . czem u zażąd a ł, ab y o d w o łan o g o n a 

ty ch m iast?

—  N ie m o g ę w  ied z ieć . Z ap ew m e n ie  czu ł s ię  

d o b rze w  A m ery ce .

—  N ie m ó g ł s ię tam  czu ć d o b rze . B y ł to cz ło 

w iek b a rd zo d y s ty n g o w an y . a n aw et w y ra fin o 

w an y ch m an ier. K ied y  jad a ł w B ia ły m  D o m u , w i

d z ia ł n ie raz jak p rezy d en t w y c iąg a ł z k ie szen i  

n ó ż i k ra ja ł n im  m ięso .

—  P an ża rtu je , s ir B rian ie —  p rze rw ała p an i  

H arrie tt R o w se ll.

—  N ie  ża rtu ję , a b y ło  to  n ie tak  d aw n o . L y m -  

czasem  k ró lo w a o d m ó w iła jeg o p ro śb ie . P o sła ł  

w ięc d o L o n d y n u w k o p e rc ie d y p lo m a ty czn e j 

ży w e s tw o rzen ie , k tó re sk o czy ło n a n ieg o z p re 

zy d en ta i k tó ręp o ch w y c ił z  n iezw y k łą z ręczn o śc ią  

p o n iew aż ch o d z iło tu o jeg o  p rzy sz ło ść . T y m  ra 

zem  zo s ta ł n a ty ch m ias t o d w o łan y .

—  S ir B rian ie  —  p ro te stu je  p an i R o w sell p o d 

czas k ied y p an B u ssy śm ie je s ię z h is to ry czn eg o  

o w ad a —  p an je st n iezn o śn y . S tany Z jed n o czo n e

to  g o d n y  p o d z iw u  k ra j en e rg ji. w o li i tw ó rczo śc i.  

P o w sta ły p rzec ież w n ie sp ełn a w iek .

—  T o p raw d a . A le w łaśn ie tem p o b y ło S za  

szy b k ie .

—  D o k o n a ły teg o jed n ak tak d o b rze , że o -  

b ecn ie p rzew y ższa ją  w szy stk ie in n e p ro d u k c ją  

i zaso b am i p ien iężn em i.

—  A le p an i n ie m o g ła lam  jed n ak p o zo s tać .

—  N o szą tam  n a jp ięk n ie jszą b ie lizn ę i u rzą 

d za ją n a jw sp an ia lsze , n a jk o sz to w n ie jsze p rzy 

ję c ia .

—  U w aża ją tam  ró w n ież , że s ta ra E u ro p a  

sk o ń czy ła s ię , d la teg o , że p o zo sta ła s trażn iczk ą  

cy w ilizac ji.

—  E u ro p a , s ir B rian ie , n iszczy  s ię sam a sw e-  

m i w lasn em i ręk am i.

P an i H arrie t R o w se ll b ro n i A m ery k i o d ch w i

li, k ied y  ją  o p u śc iła . Je j n a jg ło śn ie jsza p o w ieść ,  

„E te rn a l L o v e ” , je s t, jak  to  s ię zd a rza w ięk szo ści 

p iszący ch  k o b ie t, h is to rją  je j se rca . E ric i A rab e l

la sp o ty k a ją  s ię , o b o je  ju ż  za ręczen i. N ieo d p a rc ie  

p o c iąg n ięc i n aw  za jem  k u  so b ie , n ie  m y ślą jed n ak  

w sw  e j lo ja ln o śc i o ze rw an iu w  ię zó w  . a le k ażd e  

z n ich zw ie rza s ię z n o w e j m iło śc i te j i tem u , 

k tó rzy  m o g ą ich zw o ln ić . N arzeczo n a E ry k a i n a 

rzeczo n y  A rab e lli n ie w id zą k o n ieczn o śc i ze rw a 

n ia . W ty ch w aru n k ach  o d b y w a ją  s ię o b y d w a  ś lu 

b y , d z ie lące n a zaw sze zak o ch an y ch . P o u p ły w ie  

trzy d z ies tu la t. k tó re jed n o p rzeży ło w  In d jach ,  

d ru g ie  w  S zk o c ji, sp o ty k a ją  s ię w  jak im ś lo n d y ń 

sk im  sa lo n ie  i k o n s ta tu ją , że  m iło ść ich  p rze trw a ła  

b ez zm ian y , jak  w  p ie rw szy m  d n iu  sp o tk an ia . O "  

n ab y ł ch o ro b y  w ątro b y  w  n iezd ro w  y m  k lim ac ie :  

w 'ró c ił p o żó łk ły  i k o ścis ty ' z az ja ty ck ieg o  p ań s tw a. 

O n a . zam k n ię ta w  szk o ck im  p a łacu , u ty ła  i o c ię 

ża ła . N ic n ie p o zo s ta ło im  z o w y ch  p o w ab ó w  c ie 

le sn y ch . k tó re k ied y ś p o c iąg n ę ły ' ich k u so b ie .  

P o m im o to  p o d  zm ien io n ą  p rzez  czas p o w ło k ą  p o -  

izo s ta ło to  co ś n iezn iszcza ln eg o , o  w łaśn ie  n azy w a 

m y  m iło śc ią .
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Wielka mowa gen. inspektora sil zbrojnych gen. Rydza-Śmigłego
Nie dawne tytuły do sławy lecz praca dała prawo do przewodzenia w Polsce

W arszaw a. 24 m aja. W  niedzielę 24 prezes Zw. Le 

b. m. odbył się w Warszawie X 111 w al
ny z jazd delega tów Z w . L eg jon istów  

po lsk ich , poświęcony w pierwszym

!stosc

wych b\ la zda. Fo też w porozum ien iu  

rzędzie uchw a len iu now ego sta tu tu , jz  gen . R ydzein -śn iig ły iu utworzono ko 

który z jednoczyć m a w  now ej jednej misję, która, w yp racow a ła sta tu t m oże być celem , do którego my, pa- 

organ izac ji ca ły obóz leg jonow y, dzia w spó lnej organ izac ji. Statui ten zo- mieiajac o sytuacji naszego narodu i

ła jący dotychczas w  ram ach zarów no «Ł ia l zaakcep tow any p rzez gen . R y- państwa, musimy zmierzać.

Z w . L eg jon istów . jak  i kó ł pu łkow ych . 
Obrady odlbywal\ się w obecności na
czelnego wodza gem. R ydza-Śm ig łego . 
dotychczasowego prezesa kól pułko
wych, płk. W alerego S ław ka, prezesa 

Z w . L eg jon istów , oraz jako gość obec

ny był prezes Rady Ministróiw gen. 

S ław o j-Sk ładkow sk i.
Obrady odbywały się w sali Resu

rsy Obywatelskiej Przewodniczył gen 
K no ll-K ow nack i.

Pierwszy przemówił płk. S ław ek ,

Mowa gen. f
„Koledzy44!

Napewno mówiliście i dyskutowa

liście wczoraj dość długo i napewno 

jeszcze będzie się długo mówiło. Dla

tego pożwólcie i mnie wtrącić do wa

szych rozmów swoje „trzy grosze44. 

Nie będę mówił długo, będę mówił 
krótko i chcę używać jak  na jp rost 
szych słów , słów niewielkich, nie dla
tego, bym nie przywiązyw ał iw agi do 

tego co powiem, by nie było to dla 

mnie ważne i 'nie dlatego, abym nie 

zdawał sobie sprawy z tego, że dusze 

wasze są wrażliwe na wielkie słowa i 

nie dlatego, abym sądził, że treść dnia 

dzisiejszego — czasów, które przeży

wamy, nie potrafi napełnić wielkich 

słów. Przeciwnie — dlatego nie będę 

używał iwielkich słów, ze sam a treść 

w ysta rczy , gdyż jeist dość wielka. 1 

napewno

T R E ŚC I T E J N IE  ST A N O W IĄ  T A  

K IE ,  C Z Y  IN N E  ST A T U T Y .

Z upełn ie szczerze w am  pow iadam : 
n ie p rzejm u ję się sta tu tem , nie o to 

chodzi.

Moje zapatrywania da; kwest je 

statutowe są następujące: po pierwsze 

nie ulega wątpliwości, że organ izac ja 

leg jonow a, skup ia jąca leg jon istów , 
jest potrzebna . —  Dlaczego? to wynik 

nie z moich późniejszych wywodów. 

Po drugie nie ulega wątpliwości, iż z 
wyjątkiem niewielkiej ilości osób, w 

Związku Legjonistów i w kołach puł

kowych są przecież ci sami ludzie. — 

Wreszcie trzeci moment: jest rzeczą 

n iem ożliw ą z lać zupełn ie bez reszty 

obydw ie organ izac je w jedną , tak ,  
aby jedna z nich zniknęła, żeby istnia

ła tylko jedtią dlatego, że wobec inne

go charakteru i innych celów, jakie 

sobie stawiają koła pułkowe i Zw. Le

gjonistów, każda z tych organizacyj 

ma swój odrębny charakter i nie mo

gą się ize sobą mięszać.

Mówiąc krótko, ko la pu łkow e m a
ją p racę nacechow aną charak terem  

w ojskow ym i cele zwracające się bez

pośredn io ku  w ojsku  Z w . L eg jon istów  

m a cele o w iele szersze i da le j idące. 
Z a jm ow a ł  się i trzeba żeby się za jm o
w ał nada l p raca spo łeczno-po lityczną , 
do k tó re j  ja  w ojskow ych służby czyn
nej n ie chcę w ciągać, bo

N IE  C H C Ę  Ż E B Y  W O JSK O W I  

P O L IT Y K O W A L I

Jeśli trzeba będzie politykować, to 

już ja  będę po litykow a l  (owacyjne o- 

klasiki).

A więc gdyby się jedną z tych or

gan izacyj zniosło, mielibyśmy u - 
szczerbek , mielibyśmy m arnow an ie 

w łasnych sił, a tego szkoda tego nie 

wolno robić. N ie m ożna w ięc łączyć 

tych organ izacy j w r jedną . Pozosta- 

twiienie zaś — tak jak było, — dwóch 

dza-śm ig łego i p rzy jęty  prz< z Zarząd 

gl. Związku Leg.

N a m ów n icy staną ł w ódz naczelny 

gen . R ydz-śm ig ły . powitain przez zeb 
ranych powstaniem z miejsc i długo 

niemilknącemi oklaskami, które zry

wały się raz po raz w czasie jego prze

mówienia, gdy zw racał się bezpośred- 
jiiio do siw ych starych żołnierzy z w ez- 

waniem, by w  zw artym  ordynku  sta - 
|nę li do p racy d la P olsk i, je j m ocy i  
p rzysz łośc i.

lydz-Smigłego
organizacyj zupełnie odrębnych, jak 
w iemy, dop row adza do ta rć  i ko lizy j.  

Zostaw ić więc tak, jak było nie można. 
Trzeba było w ięc w yna leźć jak iś  spo
sób, któryby z jednej strony pozosta

wi! dalej pew ną sam odzielność p racy  

i od rębność charak teru  i typu  kó ł le - 
g jonow ych i Z w . L eg jon istów , a z dru

giej strony wyrzucił poza naw ias tar

cia i kolizje. Być może, że można było 

ten statut jeszcze lepiej przemyśleć i 

uradzić. Ale sądzę, że nie o to chodzi. 

Zasadniczą rzeczą jest, czy ten statui 

pozwoli nam pracować, czy nie. Ja są

dzę, że pozw oli i to w ystarcza. Docho

dziły mnie odgłosy o gorących dys

kusjach, o ścieraniu się zapatrywań, 

o atmosferze podnieconej /w związku 

z dyskusja, nad tym statutem. I tutaj 

pow iem, że również się tern nie przej
mowałem. Dlaczego? Dlatego, że zbyt 

długo i zbyt dobrze was znam.

Czy dziś jest czas na zw adę o m ie
dzę w tedy , k iedy  ca łe po le jest zagro
żone? (oklaski). A więc ja powiadam, 

ja się tern niei przejmowałem. Sformu

łuję krótko pytanie, na które musimy 
dać odpowiedź: czy chcecie, O byw ate
le w  sposób zorgan izow any p racow ać 

d la P olsk i? (oklaski, wszyscy wistają).

Koledzy! Wierzę głęboko w wasz 

instynkt żołnierski, który nas tyle- 

kroć prowadził do zwycięstwa w bar

dzo ciężkich warunkach i dlatego 

zwracam się do w as: Spó jrzc ie na na
szą w schodn ią i zachodn ią gran icę i 
przeprowadźcie sobie K R Ó T K IE  P O 

R Ó W N A N IE  M IĘ D Z Y  T E M  C O  JE ST  

U  N A S, A  T E M  C O  Z A  Z A C H O D N IĄ  

I  W SC H O D N IĄ  G R A N IC Ą .

W tern porównaniu mie będę wam; 
mówił o statystyce przemysłu i handlu 

o statystykach takich czy innych, nie 

będę wam mów ił o uzbrojeniu bogact

wach naturalnych, o innych. ;w ielkoś- 

ciach i cyfrach. Chcę tylko na jeden 

moment zwrócić uwagę, na d rogę na 

k tó rej  napew no m ożem y dorów nać 

naszym sąsiadom . Jest to sp raw a zor 
gan izow an ia k ierow anej w oli ludz 
k ie j.  Porównajmy jak ta sprawa u nas 

wygląda i jakiwygłąda u naszych są
siadów.

Koledzy! Porównanie to nie do

brze nam smakuje. Ono m a bo lesną 

gorycz! Czy porównanie to n igdy  

w am  n ie spędziło z pow iek snu nawet 

po dniu najtwardziej przepracowa

nym? (glosy: tak). Jak m ożna organ i
zow ać P aństw o, jak  m ożna m yśleć o 

uzd row ien iu czegoko lw iek w państ
w ie w tedy , k iedy się n ie m a te j zor 
gan izow anej, jedno lic ie k ierow anej  
w oli., W  imię czego trzeba ją organi

zować? C zy w imię reperow an ia ja 
k ichś zbank ru tow anych haseł po li 
tycznych . czy w imię lepszego su rdu 
ta na grzbiecie, czy chociażby w imię

ch leba?
musi mieć kaw a łek ;

by każdy m ia ł ten kaw a łek  

Uw ażam, że

JE D Y N K A !  N A SZ E M  H A SŁ E M ,  K T Ó 

R E  M O Ż E  B Y Ć T Y M  P IO N E M  N A 

SZ Y M M O R A L N Y M ,  JE ST H A SŁ O  

O B R O N Y  P O L SK I!

(oklaski). Hasła tego nie należy poj

mować w sposób jednostronny i zwę

żony, naw et n ie w ysta rcza to , co w  

te j chw ili  się dzie je, co zresztą jest 

budujące i 'wzruszające, że gdzieś w 

zapadłej wsi jakiś człowiek przesyła

swoje ciężko zarobione grosze, czy 

złotówki na fundusz uzbrojenia pań
stwa. N ie chodzi tu  o f inanse ty lko ,  

chodzi o u jęc ie tego p rogram u  szerzej.

JE ST E M  G Ł Ę B O K O  P R Z E K O N A 

N Y , Ż E  W  T Y M  P R O G R A M IE  Z N A J  

D Z 1E  SIĘ  W SZ Y ST K O , Ż E  Z N A JD Z IE  

SIĘ D R O G A  W Y JŚC IA  Z  N A SZ Y C H  

ST O SU N K Ó W G O SP O D A R C Z Y C H ,  

Ż E  Z N A JD Z IE  SIĘ D R O G A , K T Ó R A  

N A S D O P R O W A D Z I  D O W Y Z W O 

L E N IA  SIŁ M O R A L N Y C H  1 T W Ó R 

C Z Y C H  W  N A R O D Z IE ,  D O  SK U P IE 

N IA  IC H .  D O W Y T W O R Z E N IA  N O 

W Y C H  W A R T O ŚC I,  K T Ó R Y C H  N A M  

T A K  B A R D Z O  P O T R Z E B A .

Mam wrażenie, że to hasło obrony 

Polski jest jak gdyby potężnym łań

cuchem, który jest jednym końcem 

przytwierdzonym do Polski. Chodzi o 

to , ażeby na jw ięcej d łon i chw yci
ło  za łańcuch , trzeba go sob ie p rzerzu 
c ić p rzez ram ię i c iągnąć, chociażby 

w  k rzyżach trzeszcza ło (oklaski) aby 

Polskę pociągnąć wyżej. Nie na pod

stawie zachcianek , ale ma podstaw ie 

głęboko przemyślanej żołnierskiej, — 
twardej woli. 1 tutaj n iem a pob łaż li
w ości, n ie m ożna rob ić  jak ichś p rzy -  

p rzążek , czy wybierać sobie uprząż, 

np. jeden chcialby mieć bałabulską u- 

prząż drugi krakowską, inny jeszcze 

jakąś inną. Tych uprzęży jest w Pol

sce bardzo dużo i fantazji dużo. Niema 

wyboru, trzeba sobie pow iedzieć: m u 
sisz stanąć tu  w  szeregach obok nas, 
jak  b ra t, a lbo n ie jesteś b ra tem —  

(oklaski).

Niema miłego przeżywania lid) 

dożywiania, niema możności wybie

rania sobie, co'w ygodniejsze i przyje
mniejsze. jest ciężki okres i on nakła

da ciężkie zadania.

SU R O W O ŚĆ W Y M A G A N A  I  ST A  

W IA N IE  Z A D A Ń  JE ST JE D N Y M  Z  

N A JB A R D Z IE J  Z A SA D N IC Z Y C H  E - 

L E M E N T Ó W  N A SZ E J D Z IS IE JSZ E J  

P O L SK IE J  SY T U A C JI.

Koledzy! I rzeba umieć patrzeć 

prawdzie w oczy. Gdybyśmy uważali, 

że Polska może liczyć tylko na nas 

mając 30 kilka mil jonów obywateli, 

to świadczyłoby to tragicznie o Polsce. 

Wy mając twarde wyrobione dłonie, 

jesteście do tego przygód o<w an i. aby 

pierwsi chwycić za ten łańcuch ale 

O B O K  W A S M U SZ Ą  ST A N Ą Ć  IN N I.  

I  W Y  M U SIC IE  SIĘ ST A R A Ć  O  T O ,  

A B Y  O B O K  W A S ST A N Ę L I  W SZ Y S

C Y  C I, K T Ó R Z Y  M A JĄ  P O C Z U C IE  

SIŁ Y  I  C H C Ą  T Ę  SIŁ Ę O D D A Ć W  

R Z E T E L N Ą  SŁ U Ż B Ę P O L SC E , O J 

C Z Y Ź N IE ,  C Z Y  P A Ń ST W U — JA K  

K T O  W  O L I.

A wy musicie znaleźć dla nich, izia- 

leżnie od sytucji. p rzy jac ie lsk ie słow o, 
a lbo tw ardy  rozkaz, n ie znający żad

nych względów ni pardonu, (oklaski).

podk reślić jedna

początkowem przemówieniu. Zdajecie

sobie sprawę z tego, co się mówiło i z 

ainiosłery tu panującej, że odbywają 

się w tej chw iii w ażne i w ielkie rzeczy 

w naszem życiu legjonowem. Zasady 

tego życia zostały sformoiwane i przez 

statut i przezemnie dość jasno i dość 
wyraźnie. Podkreślam to jeszcze raz. 

A lbo  m acie zau fan ie do k ierow n ictw a  

i jak pow iedzialem, chcecie p rzy łożyć 

sw o ją d łoń do c iągn ien ia P olsk i, a lbo 

n ie (glosy: chcemy). Jeśli chcecie i ma 

cie to zaufanie, to w takim razie ze

chciej cie postępów anie w asze do tego 
stosować, ho pow iadam w am koledzy, 

zdając sobie sprawę z tego, że

C H W IL A  JE ST W A Ż N A

zdając sobie spraiwę z tego, że w y mo

żecie jeszcze dobrze pracować dla 

Polski i możecie być jej użyteczni, 

rów nocześnie w yciągan i konsekw en
c je.

C U C Ę , A Ż E B Y  T E N W Y SIŁ E K  

B Y Ł  Z O R G A N IZ O W A N Y ,  A W IĘ C  

N IE M A M IE JSC A , JA K  P O W IE 

D Z IA Ł E M ,  N A  Ż A D N E  P R Z Y P R Z Ą Ż -  

K l.  JE ST E ŚC IE M I  B L ISC Y ,  C H C Ę  Z  

W A M I  B Y Ć , A L E  W IE R Z C IE  M I,  Ż E  

A N T  N A  C H W IL Ę  N IE O D ST Ą P IĘ  

N A  C E N T Y M E T R  O D  T E J L IN J I,  —  

K T Ó R Ą  U W A Ż A M  N A  P O D ST A W IE  

SW E G O P R Z E ŚW IA D C Z E N IA  JA K O  

L 1N JĘ D O B R Ą , N A W E T  G D Y B Y  

T O  M IA Ł O  M N IE  P O Z B A W IĆ  W A 

SZ E J SY M P A T JI.

(Glosy: Nie! Nie! — Oklaski). Zech

ciej cie wyciągnąć z tego konsekwen

cje. < ।

Ż A D N E J  D E M A G O G JI,  B O D E M A -  

G O G JA , T O N IE N A SZ A B R O N , 

bo w  dem agog j i zaw sze nas w szyscy 
p rzelicy tu ją , (oklaski) i żadnych fa -  

nabery j, an i fan tazy j. Powiedziałem, 

że trzeba zacząć su row e życ ie — • albo 

poddaj ecie się, chcecie iść, albo nie 

idziecie, t rzeba jasno i otwarcie po

stawić sprawę — nikogo nie będzie 

się zmuszało:

JE ŚL I  K T O Ś  U W A Ż A ,  Ż E  M A  SW O JE  

W Ł A SN E P O D W Ó R K O , Ż E M A  

SW Ó J W A R SZ T A C IK  L E P SZ Y , JE ŚL I  

K T O Ś U W A Ż A  Ż E JE D Y N IE  O N —  

JE ST R O Z SĄ D N Y , JE D Y N IE  O N  K O 

C H A  P O L SK Ę , IN N I  JE J N IE K O 

C H A JĄ ,  T E N M O Ż E  O D E JŚĆ O D  

N A S.

(Oklaski).

Ale jeśli nie potraficie zdobyć się 

na porzucenie w łasnych podwórek i 

warsztacików, jeśli nie potral icie kar

nie, bez zastrzeżeń, z wyrzeczeniem 

się osobistych fantazyj, a tern bardziej 

osobistych perspektyw pracować we 

wspomnianym przezemnie kierunku, 

w takim razie na leży sob ie pow ie
dzieć:

JE ST E ŚM Y Ż O Ł N IE R Z A M I,  K T Ó R Z Y  

W A L C Z Y L I  O N IE P O D L E G Ł O ŚĆ  

P O L SK I,  T O  JE ST N A SZ  Z A SZ C Z Y T ,  

N A SZ  D A W N Y  T Y T U Ł  D O  SŁ A W Y ,  

L E C Z  W  P O L SC E D IS IE JSZ E J N IE  

M A M Y  N IC D O P O W IE D Z E N IA ,  

N IE C H  IN N I  W  N IE J  P R Z E W O D Z Ą C

N IE M C Y  Z B R O JĄ  SIE  N A  M O R Z U  —  

Z Ł Ó Ż  O F IA R Ę  N A  F  U  N  D  U  S Z  

O B R O N Y  M O R Z A  (F . O . M ),  
B Y  P O L SK A N IE  B Y Ł A  K IE D Y Ś  

Z A SK O C Z O N A ! ----------------------
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JP cafe/

—  B rodnica, (Pożar). Pożar znisz
czył dom m ieszkalny i część zabm lo- 
\\ ań gospodarskich L eona K opistec- 
kiego w B achotkacłi w yb. po  w . brod 
nickiego, w yrządzając  szkodę im  oko 
ło 6.500 zl.

l.ubuw a. (W yrok na |x>dpala
cza). Sąd O kręgow y w G rudządzu na  
sesji w yjazdow ej w N ow em m ieście roz 
patryw ał spraw ę A ntoniego W  itkow - 
skiego zam . w I om aszew ie pow . lu 
baw ski, oskarżonego  o zbrodnicze pod 
palenie w łasnego m ienia.

Podczas pożaru , który m iał m iejsce  
15. III. br. spow odow anego podpale 
niem z chęci zysku asekuracyjnego,  
spalił się dom m ieszkalny i część bu 
dynków gospodarskich na sum ę 5.500  
złotych. W  ina oskarżonem u została u- 
dow odniona. Sąd skazał W  Ilkow skie 
go na trzy lat w ięzienia oraz utratę  
praw  obyw atelskich  na 5 lat.

—  T oruń.( N ieszczęśliw y  w ypadek). 
W poniedziałek w ieczorem w Podgó 
rzu pod loruniem  spadł z w ozu nała 
dow anego beczkam i E dw . I om aszew - 
ski. lat 24, doznając ciężkich obrażeń. 
W stanie nieprzytom nym przew iezio 
no go do szpitala D jakonisek w  T o 
runiu .

—  T oruń. (W ybory prezydenta —  
10 czerw ca). W  zw iązku  z iiiedojściem  
do skutku w  dniu 15 m aja rb . w yboru  
Ihezydenta m iasta T oruniu , Pan W oje
w oda Pom orski K irtik łis zaprosił w  
dniu 26. bm . przew odniczących klu 
bów radzieckich w osobach pp. A nt
czaka. M ichałka i Schaba, z którym i 
om ów ił w ytw arzającą się w  ten  sposób

da przesunął term in ponow nego w y 
boru prezydenta m iasta na dzień 10-go

—  C hełm no. (S traszne sam obój
stw o). W C hełm nie popełniła sam o 
bójstw o  żona naczelnika U rzędu  Skar
bow ego Janina B om bińska, przecina 
jąc sobie żyły u rąk a następnie rzu 
cając się z balkonu  trzeciego  piętra na  
bruk ulicy. B om bińska doznała przy  
upadku bardzo ciężkich obrażeń i w  
drodze do szpitala zm arła.

Przyczyną tragicznego w ydarzenia 
jak w ykazały dochodzenia, był silny  
rozstró j nerw ow y, na jaki od pew ne-

W ejherow o. Straż graniczna przy 
trzym ała dw óch obyw ateli 1 
narodow ości niem ieckiej, pochodzą 
cych z przydzielonych po w ojnie do  
W łoch części T yrolu . O byw atele w ło 
scy u  ciek  li przed służbą w szeregach  
w alczących  w  A bisynji. N iem cy uw ię
zili uciekinierów , przetrzym ując ich  
przez 7 m iesięcy w obozie koncentra 
cyjnym  a następnie z 10 m arkam i i 
zaśw iadczeniam i o pobycie w  obozie  
koncentracyjnym przepraw ili ich —  
przez granicę na teren pow iatu im or- 
skiego, nie zaopatrzyw szy w w izy  
polskie.

Z biegam i zajęły się w ładze adm i
nistracyjne. które odstaw iły ich na  
w łasne żądanie do G dańska.

— C zapiew o. (D ziecko połknę 
ło  łyżeczkę —  i zm arło). Podczas nieo 
becności rodziców  w  dom u p. M arkaw  
skich w  C zapow icach na K aszubach,  
zdarzył się tragiczny w ypadek. C óre 
czka M arkow skich licząca lat 5, dala  
do zabaw y 9-m iesięcznem u dziecku  
złam aną łyżeczkę, co w skutkach oka 
zało się fatalnem , gdyż dzieciak połk 
nął łyżeczkę, która utkw iw szy  w  krta 
ni spow odow ała śm ierć m aleństlw a. R o  
dzice zostali pociągnięci do odpow ie
dzialności ra brak dozoru nad dzieć 
m i.

—  Ł ódź. (K atastrofa  autobusu). A u 
tobus w iozący w ycieczkę rodziny w oj- 

padkow i. przew racając się w czasie  
w ym ijania furm anek chłopskich na  
szosie rzgow skiej. Przyczyną w ypad 
ku była nieprzepisow a jazda furm anek  
i zły stan drogi w m iejscu w ypadku. 
R anionych zostało kilka osób, które o- 
patrzyło pogotow ie ratunkow e Polsk . 
C zerw onego K rzyża.

dlBjw mliii
N iedaw no tem u rozpoczął się w N .em czecl 

rok w erbunkow y organizacji hitlerow skiej, zrze 

szającej najm łodszą generację niem iecką —  zw a

nej Jungvolk . O rganiizacja ta grom adzi dzieci w  

w ieku szkolnym . Z w ą się one zucham i —  Pim p- 

fam i. Jungvolk podlega dyrektyw om następne 

go stopnia organtzacyjnego — H itlenjugend i 

B und D eutscher M adei. O na też m a przekazać  

tym organizacjom z osiągnięciem granicy w le- 

,ku na,.dz.ieln lejzy (elem ent. R ok w erbunkow y  

Jungvolku pom yślanio w ten sposób, że m a on  

zrzeszyć w szeregach tej organizacji m ożliw ie  

całą dziatw ę niem iecką. T ylko fizyczna ułom 

ność i żydow skie pochodzenie chronią przed  

apetytam i Jungvo lku. N atom iast nie pogardza  

się bynajm niej dziatw ą z pośród innych m niejszo

ści narodow ych w  N iem czech —  w szak w  ujęciu  

narodow o-socjalistycznem te inne m niejszości 

narodow e, to ty lko t. zw . ueudeutsohe Stam m e.

Z crganiizow any nacisk tow arzyszy rokow i 

w erbunkow em u  Jungvolku  R ealizuje go w  pierw 

szym rzędzie nauozyaielstw o niem ieckie, pnze- 

śaigaijąc się w zajem nie w gorliw ości. Sposoby  

są rozm aite. U rządza się naprzykład w szkole  

dla członków  Jungvo lku specjalne gry i zabaw y, 

w czasie których „opieszalcy** w w stępow aniu  

do tej organizacji najm łodszych hitlerow ców  

odbyw ać m uszą norm alne lekcje. W  czasie lek- 

cyj ■w spólnych podkreśla się ze złośl.w ością pel-  

Majowy miljon
dzili —  i tak  się w szyscy dow iedzą, a- 
izresztą nie  m a czego ukryw ać.

Połów kę tego m il  jonow ego losu  
w raz z kilkom a przyjaciółm i posia 
dał p. W ładysław Jankow ski, urzęd 
nik pryw atny, pow ażny pan w sile  
w ieku, który spokojnie i rzeczow o  
podjął okrągłą sum ę 400.000 zł.

Jedną ćw iartkę posiadała m łoda i 
bardzo przystojna osóbka, żona inży 
niera pani W anda Jezierska. M ąż w  
tej chlw ili na ćw iczeniach w ojsko 
w ych, ale rezolutna pani W anda, sam a  
sobie  doskonale dała radę z Inkasow a
ni  em  pieniędzy  i um ieszczeniem  ich w  
banku.

O statnią ćw iartkę m iał m łody u-  
rzędnik  państw ow y  pan Jan  W esoloiw - 
ski. Ć w iartkę tę nabył do spółki ze  
sw ym i kolegam i i w  ich im ieniu , w e 
soły i beztroski, podjął 200.000 zł. Po- ; 
szło m u to łatw o, gdyż, jako kasjer,!  
przyzw yczajony  jest doiw iedkich  sum . 
O czyw iście spora część tej gotów ki —  
to jego w łasne dziś pieniądze.

D zień 25 m aja r. b. pozostanie w  
pam ięci szeregu osób. Już od ósm ej 
rano cała Polska zgrom adzona przy  
głośnikach radjuw ych  oczekiw ała w y 
niku ciągnienia ostatn iego dnia czw ar  
tej klasy trzydziestej piątej L oterji 
Państw ow ej.

Poniew aż antena była zajęta, do 
piero o pół do dziew iątej rozległ się  
głos w - m ikrofonie z G eneralnej D y 
rekcji L oterji.

—  G łów na w ygrana w  kw ocie m il- 
jona złotych padła na num er....

M il  jony ludzi czekało z zapartym  
oddechem .

—  .... 66.958.
—  G dzie? K to? jak?

O czekiw anie w ygranej przem ieni
ło się w ciekaiw iość. W  krótce jednak  
już było w iadom o, że szczęśliw y nu 
m er padl na los zakupiony w w ar
szaw skiej kolekturze, a w ybrańcy  for
tuny —  sam i (w arszaw ianie.

Z jaw ili się w krótce w  biurach  L o-  
w łoskich  [ terji, szczęśliw i i uśm iechnięci. N ie

taili sw oich nazw isk, bo —  jak tw ier-1

Postrzelenie
T O R U Ń . W  lesie, należącym do  

m ajętności K rokow a, w  pow . m orskim  
został postrzelony przez pryw atnych  
leśniczych O ttona D rew sa i O ttona  
L enke osadnik A ndrzej M iotk, które 
go w stanie ciężkim odw ieziono do  
szpitala N M P. w W ejherow ie.

Przeprow adzone w  tej spraw ie do 
chodzenie w ykazało , że postrzelony  
M iotk  jest zaw odow ym  kłusow nikiem . 
G dy na w ezw anie leśniczych do za 
trzym ania, M iotk złożył się szybko do  
strzału , óbaj leśniczy działając iw o- 
bronie w łasnej strzelili do niego dw u 
krotnie. Jedna z kul raniła M iotka w  
piersi.

L eśniczych D rew sa i L enkę odsta
w iono  do  dyspozycji Sądu G rodzkiego  
w  Pucku, który po w ybadaniu zw olnił 
ich , zarządzając nad nim i dozór poli
cyjny.

Pracownicy na 
Fundusz Obrony Narodowej

T O M A SZ Ó W . Pracow nicy uibez- 
pieczalni społecznej w T om aszow ie  
M azow iecikim  w  dniu 25 bm . uchw alili 
opodatkow ać się ,w w ysokości 1 proc, 
z pensyj m iesięcznych od 1 czerw ca  
do 31 grudnia br. Z ebraną w  ten spo 
sób  gotów kę uchw alono  pozostaw ić  do  
dyspozycji .generalnego inspektora  
arm ji gen. R ydza Śm igłego na cele  
Funduszu O brony N arodow ej.

iii hilMti
now artościow  ość praw dz.w ych Pim pfów  i drugo- 

rzędność dziatw y, która do Jung volku jeszcze  

się nie zapisała. N acisk idze także ze strony  

pracodaw ców , przez których w yw ierany jest na 

rodziców  w pływ . Sekundują m u urzędy niem iec

kie, które przy sposobności podań, próśb, zw ra

cają petentom  „uprzejm ą" uw agę, że nie w yka-  

izali całkow  itej praw om yślncści w  obec kierunku, 

panującego w R zeszy, nie zapisując dotychczas 

dziecka do Jurjgvolku.

W erbunek na rzecz Jungvolku godzi szcze

gólnie m ocno w in teresy polskiej grupy narodo 

w ej w N iem czech. Jungvolk jest organizacją o  

celach w yraźnie nacjonalistycznych. M a on m ło 

dzież urabiać w duchu narodow ego socjalizm u i 

w ychow ać ją na dzielnych N iem ców . C o do te 

go niem a na m niejszych w ątpliw ości W cało-  

krztałcie organizacji m iedz, niem ieckiej stanow i 

o: ty lko j4dno ogniw o. Z 14 rokiem  życia prze

chodzi cna do H itlerjugend. Skolei odbyw a kurs  

i u ś w  adom ieria w L andjahrze. N astępnie L and- 

dienst i Srbeitsdienst W szystkie te organizacje i 

jn isty tu icje m ają ten sam cel —  służbę dla naro 

du niiem ieck ego i m ają przekazać dojrzałych, 

w yszkolonych w duchu narodow o-socjalistycz-  

nym ludzi do partji narodow o-socjaliistycznej.

W ierzym y jednak, że rodacy nasi przetrw a

ją zw ycięsko i ten nacisk , jak przetrw ali w iele  

innych, rów nie bezw zględnych.

23 CZŁONKÓW  O. U. N. PRZED SĄ
DEM.

L w ów . W  poniedziałek o godz. 9 
rano rozpoczął się przed sądem  przy 
sięgłych proces przeciw ko 23 człon 
kom  O . U . N .

N a w stępie rozpraw y  adw okat H or  
bow yj zgłosił w niosek  o jej odrocze 
nie, m otyw ując o  niem ożnością oskar
żonych  dokładnego  zapoznania się do 
tychczas  iz aktam i 'spraw y. Prokurator 
sprzeciw ił się tem u, poczem  sąd  'w nio 
sek oddalił.

( R ozpoczęło się losow anie ław y  
(przysięgłych. W skutek nieobecności 
i dw óch  w ylosow anych  sędziów  zapaso- 
I w ych, przew odniczący zarządził przer

C iągnienie pierw szej klasy trzy-1
dziestej szóstej L oterji 18 czerw icą.

Wyrok na sprawców 
za zajścia w Zagórowie
K A L ISZ . Przed  Sądem  O kręgow ym  

w K aliszu rozpoczął się proces 55  

członków Stronnictw a N arodow ego o  
zajścia w Z agórow ie pow iatu koniń 
skiego. W śród oskarżonych 25 pozo-  
staje w  w ięzieniu reszta odpow iada z  
w alnej stopy. Pow ołano 130 św iad 
ków . A kt oskarżenia  zarzuca obw inio 
nym  udział w  w yw oływ aniu zajść na  
jarm arku w  czasie którego  nie  pozw o 
lono kupcom żydow skim ustaw iać  
straganów , a dalej podburzano tłum , 
który począł rabow ać tow ary i nisz
czyć stragany. W  czasie zajść potur
bow ano kilka osób, w ybito 560 szyb  
w  m ieszkaniach i sklepach i zrabow a 
no tow aru na około 2.000 zł.

Przybyły w iększy oddział PP. z  
K onina położył kres zajściom . W  cza
sie likw idacji zajść aresztow ano kil
kudziesięciu przyw ódców członków  
Stronnictw a N arodoiw ego, m . in . Jana  
Paw laka kierow nika Stronnictw a N a 
rodow ego  w e W rześni.

N a rozpraw ie oskarżeni do w iny  
się nie przyznają. Proces potrw a oko 
ło tygodnia.

Nikogo
nie powinno zbraknąć 

dnia 7 czerwca 
w Dębowejłące

Czas najwyższy
odnowić prenumnratę

KOMUNIKAT  PRASOWY NR. 23
Jak w iadom o, z dniem  25 m aja b.r. 

rozpoczęło obow iązyw ać rozporządze
nie M inistra  Przem ysłu  i H andlu , Skar  
bu, oraz R olnictw t i R eform  R olnych  
o kontroli w yw ozu tow arów  zagrani
cę i do W . M . G dańska. N a m ocy tego  
rozporządzenia eksporterzy przy w y 
w ozie tow arów  w inni się zaopatryw ać  
w specjalne zaśw iadczenie w alutow e, 
nakładające na nich obow iązek sprze 
daży bankom  dew izow y  m  w alut, w pły  
Iw ających  do  nich za eksportow ane to 
w ary. Z aśw iadczenia takie na terenie  
Izby Przem ysłow o-H andlow ej w  G dy 
ni w ystaw iane są przez  delegatów  Pol
skiego  T ow arzystw a H andlu K om pen 
sacyjnego (Z ahanu) przy tej Izbie, o-  
raz przy jej E kspozyturze <w i B ydgo 
szczy.

Ponadto , w  celu ułatw ienia orjen-  
tow ania firm zainteresow anych w  
przepisach, dotyczących kontroli w y 
w ozu, utw orzone zostały przez Z ahan  
na terenie okręgu Izby punkty infor
m acyjne w G rudządzu (Z w iązek T o 
w arzystw  K upieckich  na Pom orzu, ul. 
W ibyckiego  39), oraz  w  T oruniu (K or
poracja K upców  C hrześcijańskich , ul.
Ż eglarska 1).

Przew idziane jest utw orzenie dal
szych punktów  tego rodzaju w  T cze-  
Iw ie, Starogardzie  ii C hojnicach. K om i
sja R ozdzielcza dla obrotu produkta
m i spożyw czem i iz W . M . G dańskiem  
w  T oruniu upow ażniła delegata Z aha-  
nu przy Izbie Przym ysłow o-H andlo-  
w ej w  G dyni do  w ydania  zaśw iadczeń  
iw ialu low ych przy w yw ozie tow arów  
na teren W . M . G dańska.

CZYŻBY  SZMUGIEL RYB Z GDAŃ
SKA DO POLSKI?

G D A N SK . Po bliższem  'zbadaniu  
oficjalnej statystyki gdańskiej, oka 
zuje się, iż G dańk  w yw ozi w ięcej ryb  
aniżeli złow ili je rybacy gdańscy. A  
przecież liczyć się należy z tern , iż  
pew ne ilości ryb  złow ionych  przez  ry 
baków gdańskich, spożyw ane są w  
W olnem M ieście, a pew ne ilości w y 
w ożone są rów nież do N iem iec.

Poniew aż trudno  jest przypuszczać  
aby  w  oficjalnej statystyce  gdańskiej 
istn iały  pom yłki, gdyż cały w yw óz  
skupiony jest w  centralnej organiza 
cji sprzedaży „F ischcentrale“ , zacho 
dzi zatem  podejrzenie iż w obec  braku  
należytej kontrollii ze strony Polski 
przez G dańsk szm uglow ane są ryby, 
pochodzące z innych krajów .

WYROK  NA ESTOŃSKICH ZAMA 
CHOWCÓW

T A L L IN . E stońska  agencja  telegra 
ficzna kom unikuje: T rybunał w ojsko 
w y w ydał w yrok w  procesie 154 rze 
kom ych byłych kom batantów , oskar
żonych o spisek  m ający na celu oba 
lenie rządu i obecnego regim e ‘u. 9 o-  
skarźonych skazano na 20 lat ciężkie 
go w ięzienia, 20 oskarżonych, m . in . 
b. m in. w ojny  gen. L arka i b. szefa  
sztabu generalnego gen. T oervanda, 
skazano  na 15 lat ciężkiego  w ięzienia, 
4 oskarżonych skazano na 12 lat, 29 —  
na 10 lat, 41 —  na  6 lat, 13 —  na  4 lata  
ciężkiego w ięzienia. Pozostałych 31  
oskarżonych skazano na w ięzienie od  

6 m iesięcy  do  2 lat, 'z czego  14 z 'zaw ie
szeniem . 7 oskarżonych, a m . in . b. m i
nistra spraw zagr. Pusta uniew innio 
no.
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7 cierwca spotykamy si^ wszyscy 

■r Dębon eiłące

Z a s łu ż o n a k a r a ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
z a c z a r n ę r o b o tę n ie m ie c k ą

In sp ek to r S z k o ln y z N o w cg o m ia-  
s th u k a ra ł w  ty c h  d n iac h  E m m ę  S a m -  
se ló w n ę z K ra sn o lą k i. F ry c za W o n -  
d z iń sk ieg o z S k u rp ia i l.isb e t R o m a 
n o w sk ą z P ie rła w k i. p o  z ł l(X ) —  z z a 
m ia n ą n a "> d n i a re sz tu z a n ie le g a ln e

Ih ih  nu Mdi IMM
O B R Z Y C K O . P o m ię d zy p rz y w ó d 

c a m i ..Ju n g d e u lsch e P a rte i” K a ro lem  
( .o ttsc h a lk ie m  a c z ło n k am i n ie m iec 
k ie j g ru p y „ D e u tsc h e \e re in ig u n g ”  
is tn ie ją n ie p o ro z u m ie n ia , p rz e jaw ia 
ją ce s ię z e s tro n y „ D eu tsch e \e re in i-  
g u n g " w  d o ść n ie raz o ry g in a ln e j fo r 

m ie .
Z p o c zą tk ie m  m a ja ro z rz u c o n o i!

P. mgr lagalski 
burmistrzem Tczewa

T C Z E W . O d k ilk u d łu g ic h m ie się 
c y  w lo k ła s ię w r T c z ew ie sp ra w a w y 
b o ru n o w e g o b u rm is trza . w sk u te k  
b ra k u p o ro zu m ie n ia s ię m ię d z y o b o 
z a m i w ra d z ie m ie jsk ie j i m ię d z y ' 
..p a rtja m i" w  ło n ie o b u o b o z ó w * k il
k a k ro tn ie w y b o ry b u rm istrz a n ic d a 
ły re zu lta tu . P o o s ta tn im  n ie u d a n y m  
w y b o rz e ro z p isan o n o w y k o n k u rs i 
u s ta n o w io n o  n o w ą k o m isję k w a lif ik a -  
c y  jn ą . W  w y n ik u ro z p isa n e g o  k o n k u r 
su w  p ły n ę ło  4 9 p o d a ń k a n d y d a tó w , z  
k tó ry ch z a tw ie rd zo n o ty lk o 1 1 .

W  ta jn em  g ło so w a n iu w y b ra n o je 

d n o m y śln ie b u rm istrz a T c z ew a w o so 
b ie p . m a g istra Ja g a lsk ieg o  z T o ru n ia .  
V \ y b ó r te n p rz y ję to b a rd zo p rz y c h y l

n ie .

O ś w ia d c z e n ie 

p łk .  d e la  R o c q u e
P a ry ż . W  w y w iad z ie , u d z ie lo n y m  

p rz e d sta w ic ie lo w i In s tran s ig e an t p łk .  
d e la R o c q u e o św ia d cz y ł, ż e s to i n a  
g ru n c ie  e w o lu c j  i i le g a ln o śc i i ż e  p rz e 
c iw  n y je s t d y ik ta tu rz e .

P łk . d e  la  R o c q u e  p ra g n ie  o d e g ra ć  
w e F ra n c ji je d y n ie ro lę a rb itra  m ię 
d z y p a rtja m i. z a jm u je n a ra z ie s ta 
n o w isk o  w y c z e k u jąc e , ja k  w y n ik a z  
d e k la rac ji p łk . c le la  R o c q u e , w  c ią g u  
6  o s ta tn ic h m ie się c y , s iły  lic z eb n e ru 
c h u C ro ix  d e F e u s ta le  w z ras ta ją . W  
k w ie tn iu r . b . z ,a re je stro łw a n o m ia n o 
w ic ie 4 7 ty s . n o w y c h c z ło n k ó w , a w  
c ią g u b ie ż ą c e g o m ie s iąc a p rz y b y w a  
2 0 0 0 n o w y c h  c z ło n k ó w  d z ie n n ie .

1 
1

M
ie

si
ąc

.

D
zi

eń Św. Katolic. Słońce

w sc h ó d z a c h ó d

2 7 M a j Ja n a 3 ,2 8 1 9 ,3 7

2 8 C . A u g u s ty n a 3 .2 7 1 9 ,3 9

2 9 P . T e o d o z ji 3 ,2 5 1 9 ,4 1

T E A T R  Z I E M I  P O M O R S K I E J  I N A U G U R U J E  

S E Z O N  L E T N I  W  N A S Z E M  M I E Ś C I E

Z  W Y S T Ę P E M  W Ł A D Y S Ł A W A  W A L T E R A .

W sz y scy m iło śn ic y T e atru Z ie m i P o m o r 

sk ie j S ’p o ty k a ją  s ię w p ią te k  d n ia 2 9 m a ja b r.  

o g o d z . 2 0 -te j w sa li „ D w o ru W ą b rz e sk ie g o 'i 

J ia in a u g u ra c ji se z o m u le tn ie g o . W ie c z ó r w y 

p e łn i n a jd o w c ip n ie jsz a fa rsa se z o n u , k tó ra  

o b ie g ła p rz y  o lb rz y m ie m  p o w o d z e n iu w sz y s t
k ie  sc e n y p o lsk ie , ip t. „ H U R R A . JE S T  C H Ł O -  

n a u c z an ie ję z y k a n ie m ie c k ie g o p o d  
p re te k ste m  u d z ie la n ia n a u k i re lig ji  
e w an g e l. n a te re n ie p o w . d z ia łd o w 
sk ieg o . U k a ra n y c h sc h w x ta n o in I la -  
g ra n  ti. ja k k o lw iek p ro c e d e r le n m ie li  
u p ra w ia ć ju ż o d d a w n a .

i ro z le p io n o u lo tk i a ta k u jąc e G o tt-  
sh a lk a a o s ta tn io n ie z n an i sp ra w cy  
n a d ru ta c h te le fo n ic z n y ch  o b o k m o stu  
n a w a rcie u m ie śc ili c z arn ą tru m n ę z  
n a p ise m : —  T u sp o cz y w a h e rsz t h itle 
ro w sk i K a ro l G o ttsc h a lk .

Z a w iad o m io n a o w y  p a d k u p o lic ja  
tru m n ę u su n ę ła p rz y p o m o c y s traż y  
p o ż arn e j.

P C /,\ K " A rn o ld a i B a c h a . W le j b o m b ie  

śm ie c h u w y stą p i g o śc in n ie n a jz n a k o m itsz y  

p o lsk i h u m o ry s ta W Ł A D Y S Ł A W  W A L T E R , 

k tó re g o u d a ło s ię D y rek c ji T e a tru p o z y sk a ć  

n a p a rę w y stę p ó w . W k a p ita ln e j ro li l iru s ia  

tw 'o rz A o n k re a c ję , w k tó re j ro z śm ie sz a w i

d z a d o le z i b a w i se rd e c z n ie .

W s ta ran n ie w y re ż y se ro w a n e j p rz e z p . 

A n to n ieg o P ie k a rsk ie g o F a rs ie , b io rą u d z ia ł  

u lu b ie n i a rty śc i T e atru  Z ie m i P o m o rsk ie j p p .:  

D o rć e , Ł u k o w sk a . M a łk o w sk a . C y b u lsk a . C y 

b u lsk i. llc c w ic z , N a w a ra , S ro c z y ń sk i.

O p ra w ę  d e k o ra c y jn a  s tw o rz y ł p . M a łk o w 

sk i —  P rze d sp rz e d a ż b ile tó w o d b y w a s ię w  

k s ię g a rn i W P . W o jte ck ie j.

W I Ę C E J  D B A Ł O Ś C I  O  C Z Y S T O Ś Ć

Z n a n ą je s t rz e cz ą , ż e d b a ło ść o c z y sto ść w  

m ie sz k a n iu , w  u b ra n iu , a  n a w et n a  u lic ac h  m ia -  

s ita . to sp ra w a z d ro w ia c z y c h o ró b w śró d lu d 

n o śc i. Z a k o rz e n ia s ię n ie s te ty u q a s z w y cz a j, ż a  

te n i ó w  rz u c a p a p ie r, św is tk i, k a rtk i n a b ru k  

z a śm ie c a ją c u lic ę . G o rz e j je sz c z e , g d y k to ś —  

(sz c z e g ó ln ie j z p o śró d  m ło d z ie ż y ) łu p in ę o d p o 

m a rań c z y lu b o d p a d k i o w o c o w e p o rz u c a n a  

c h o d n ik u n ie b a c z ąc n a to , ż e ju ż k to ś n a s tę p 

n y  m o ż e n a n ią n a d e p n ą ć , p o ś liz g n ą ć s ię u p a ść  

c z y  n a w et z ła m a ć n o g ę . C h ło p a c y —  k re d ą c z y  

w ę g lem  m a ż ą ró ż n e n a p isy n a d o m a c h  m u ra ch .  

c z y .n a w et p o c h o d n ik a ch . W sz y s tk o to ra z em  

sz p e c i u lic e  li z a b ru d z a je . C ó ż  z ą a c zy , ż e m ia s to  

z a m ia ta u lic e , w o z y z a b ie ra ją p a p ie ry i śm ie c i, 

g d y  itu ż z a n ie m i o so b n ik i n ie c h lu jn e ju ż u lic e  

n a n o w o z a śm ie c a ją . O so b n o m o ź rn a b y p isa ć o  

z a p lu w a n iu c h o d n ik ó w  c o w sz y s tk o ra z e m  n ie  

p rz y c z y n iła s ię a n i d o c z y s to śc i a n i z d ro w ia . —  

| P a m ię ta ć m u si  m y , ż e m ia s to w in n o i m o ż e b y ć  

; ró w n ie c z y s tem , ja k c z y s te m  p o w in n o b y ć k a ż 

d e  p ry w a tn ie m ie sz k a n ie .

C H O R O B Y  Z A K A Ź N E

N a te re n ie p o w ia tu w ą b rz e sk ie g o z a n o 

to w a n o w  c z a sie o d 1 7 d o 2 3 m a ja n a s tę p u 

ją c e w y p a d k i c h o ró b z a k aź n y c h : w  W ą b rze 

ź n ie I śm ie rte ln y w y p a d e k p ło n ic y . 1 śm ie r 

te ln y w y .jx td e k g ru ź licy , o ra z w y p a d k i z a c h o -

rz e n ia n a g ru ź lic ę i ja g lic ę : p o 1 w y p a d k u  

ja g lic ) z a n o to w a n o w n a s tę p u ją c y c h m ie j

sc o w o śc ia c h : E lz a n o w o . M le w iec . M ife w o , S z e -  

w y . W . R y c h n o w o , C h e tm o n ie c G aje w o , T o 

b o łk a , L ip ie n ic a . S k ę p sk , W . R a d o w isk a . B ru -  

d z a w k i. W ę g o rz y n , Ja ra n to w jc e .

Z  R O Z P R A W  S Ą D U  G R O D Z K I E G O

D n ia 1 9 h m .:

—  Z a k r a d z ie ż , d r z e w a z la s u p a ń s tw . 

D ę b o w a łą k a sk a z a n y .z o s ta ł K a lin o w sk i P a 

w e ł z P iw n ic n a 1 ty d z ie ń a re sz tu z z a w ie 

sz e n ie m  n a 2 la ta .

—  Z a k r a d z ie ż , d r z e w a o b r o b io n e g o z  

la s u p a ń s tw o w e g o D ę b o w a łą k a - sk a z an i  

z o s ta li: A n g o w sk i W ła d y s ła w z P iw n ic n a  

I 'ty d z ie ń a resz tu b o z w  z g lę d n e g o ; K o w a le w  

A le k san d e r z P iw n ic im 1 ty d z ie ń a re sz tu z  

z a w iesz e n ie m  n a 2 Ja ta : D u lk a A lo jz y z P i

w n ic n a 1 ty d jd e ń a resz tu / z a w ie sz e n ie m  

n a 2 la ta .

—  Z a k r a d z ie ż le ś n ą —  sk a z a n i z o s ta li  

K a lin o w sk i P a w e ł. K a lin o w sk i B o le s ła w i

Do om ii omiń liitalB 
ii! Mń i ulw taono

K ilk a k r o tn ie  z e s fe r b e z r o b o tn y c h  
z w r a c a n o n a m  u w a g ę . p r z y  b u d o 
w ie l in i j  t e le fo n ic z n y c h w  n a s z y m p o 
w ie c ie o d  d łu ż s z e g o j u ż  c z a s u z a t r u d 
n ie n i s ą p r a c o w n ic y z p o z a p o w ia tu  
w ą b r z e s k ie g o .

S p r a w d z i l iś m y , ż e i s t o tn ie z a t r u d 
n ia  s ię 3 lu d z i Z  P O W I A T U  B R Ó D  
N I C K IE G O ,  1 Z  P O W I A T U  T O R U Ń 
S K I E G O  1 A ż  Z  P O W I  A T U  T C Z E W 
S K I E G O ! ! !

W y p a d e k  j a k ic h  m a ło

Z ło d z ie j  s k r a d ł  g o ś c io w i s z c z ę k ę 
z e z ło te m i z ę b a m i

W  ..G o ń c u N a d lw iśla ń sk iin ’ ' c z y ta 
m y  :

P . A lo jz y  ( z e rw iń sk i z tim . w  W  ą 
b rz e ź n ie . p rz y b y ł d o  G ru d z iąd z a  i b a 
w i! w c z o ra j w ie c zo re m  n a k o la c y jce  

w  ..O a z ie* '.
P . A lo jz y n ie b y ł sa n n . B y l w  to 

w a rz y s tw ie p a n a A . Z . z k tó ry m  z a 
p o z n a ! s ię p o d c z as sp a c e ru w  p a rk u  
m ie jsk im .

O d  s ło w a  d o  s ło w a i d o  re s ta u rac ji.
K ie d y  je d n a k k e ln e r p o d a ł ra c h u 

n e k . p . A n to n i k u n ie m iłem u z d u m ie 
n iu sw e g o z n a jo m e g o p o iw ie d z ia ł:

—  Ja p ła cę  p o  n ie m ie c k u ! P ła c ę z a  
s ie b ie a  p a n  z a  s ieb ie . T a k je st n a j-  

u c z c iw ie j i n a jw ła śc iw ie j.
O b u rzo n y  C . o św ia d cz y ł, iż  o n  n ie  

je st o d p ła c e n ia , ż e te n p ła c i, k to g o

D u lk a A lo jz y z P iw n ic —  p o 1 0 0 z ł g rz y w 

n y k a ż d y w z g l. 2 0 d n i a re sz tu i z w ro t w a r 

to śc i d rz e w a .

—  Z a k r a d z ie ż 6 d e s e k z w o z u n a sz k o 

d ę n ie zn a n eg o ro ln ik ć i sk a z a n y z o s ta ł C z a j

k o w sk i F ra n c isz e k z W ą b rz e źn a n a 2 ty g o d 

n ie a re sz tu .

—  Z a u p r a w ia n ie o s z u k a ń c z e j g r y  w  3  

k r ę g le , w  c z a s ie k tó re j ro b o tn ik W a śk o w sk i 

B ro n is ła w  z B a rto sz e w iic p rz e g ra ł 3 0 zt — 

sk a z a n y z o s ta ł W iśn ie w sk i Z y g n iu n t z G ru 

d z ią d z a n a 2 m ie s ią c e a re sz tu .

K I N O  „ S Ł O Ń C E  •

w y św ie tla d z iś i ju tro  o g o d z . 2 0 .1 5 o ry 

g in a ln y f ilm  p t. Z B IE G  Z JA W Y . Ja k o n a 

s tę p n y n a e k ra n w e jd z ie T Y G R Y S P A C Y 

F IK U .

K O N C E R T  W E  W R O N T U  -  

Z A B A W A  W  J A R A N T O W I C A C H .

J  A  R A N T Ó W  IC E . P la có w ik a P o w sta ń c ó w  

i W o ja k ó w  w Ja ra m to iw ica c h u rz ą d za w  d n iu  

i c z e rw c a b r. (d ru g ie  św ię to  Z ie ilb n y ch  św ią t)  

w  le s ie k o ło W ro n ia w  m ie jsc u d a w n e j b a ra 

k i w ie lk i k o n c ert le śn y z ró ż n e m i u ro z m a i-  

c e n iam i. P o c z ą te k o g o d z . 3 p o p o i. W ie c z o 

re m  o d b ę d z ie  s ię z a b a w a w  sa li p . K ie rz k o w -  

sk ie .g o w  Ja ra n to w ic a c h . W  ra iz ie n ie p o g o d y  

je s t ty lk o z a b a w a n a sa li. N a p o w y ż sz e im 

p re z y w sz y s tk ic h se rd e c zn ie  z a p rasz a Z a rz ą d .

N A W A Ł N I C A  Z  G R A D E M

JA W O R Z E . W e w to re k w g o d z in a c h p o -  

p o łu d n io rw y c h p rz e sz ła n a d n a sz ą w sią i o k o 

lic ą b u rz a , k tó ra w y rz ą d z iła w ie lk ie sz k o d y . 

U le w n y ' d e sz c z i g ra d sp o w o d o w a ł, ż.e z b o 

ż a p o k ła d !) s ię , ta k , ż e z a c h o d z i o b a w a, ż e  

d o k w itn ie n ia z b o ż a s ię in ie p o d n io są .

P o z a te m  w o d a d e sz c z o w a z a  la k i p o la d o  

te g o s to p n ia , ż e } N )W ) ry w ala w w ie lu m ie j

sc a c h b u ra k i.

P y ta m y s ię —  c z y b e z r o b o tn i p o 
w ia tu  w ą b r z e s k ie g o n ie z a s łu g u ją n a  
t o  —  b y  o n i b y l i  w  p ie r w sz y m  r z ę d z ie 
z a t r u d n ie n i p r z y  p r a c a c h w y k o n y w a 
n y c h  n a  t e r e n ie n a s z e g o p o w ia tu .

M o ż e b y k o m p e te n tn e c z y n n ik i w  

t e j  s p r a w ie in te r w e n jo w a ły  u m ia r o 

d a jn y c h  w ła d z  —  b y  n a p r a w ić  k r z y w 

d ę w y r z ą d z o n ą w  t e n  s p o s ó b b e z r o lm t -  

n y m  W ą b r z e ź n a .

N ie m a m  a n i g ro sz a , p a n ie n ie -  
m ie c ! —  P ia ć p a n i n ie g a d a j. P o n ie 
w a ż k a m ra d z i n a sz cz ę śc ie d o sz li d o .  
p o ro z u m ie n ia , p a n A n to n i w d a lszy m  
c ią g u „ w sta w ia ł” .

( id y  p o  p e w n y m  je d n ak  c z a sie  o d 
z y sk a ł św ia d o m o ść , /. p rz era że n iem  
s tw ierd z ił, ż e p a d ł o fia rą n ie z lw A  k ie 
g o z ło d z ie ja , k tó ry w y ją ł m u z u s t  
sz tu c z n ą sz c z ęk ę z e z ło tem i z ę b a m i, a  
z k ie sz e n i s reb rn y  iz e g a re k z e z ło ty m  
ła ń c u szk ie m  i 2 0  z ł. w  g o tó w c e . P . A n 

to n i p o d a ! d o p ro to k ó łu d y ż u rn e m u  
p rz o d o w n ik o w i, ż e c a ły „ g ip s” k o sz 

tu je  4 5 0  z ł.

P o d e jrz a n y k o m p a n  p a rn i A n to n ie 
g o  s ie d z i n a ra z ie w  k ry m in a le i ja k o  
p o d e jrz a n e o k ra d z ie ż .

—  +  —

B u rz a trw a ła k ró tk o —  i w  je d n y m  ty l 

k o w y p a d k u u d e rz y ł p io ru n w d rz e w o n ie  

p o w o d u ją ż a d n y c h s tra t.

K -R -A -T -E — C -Z — K -I

S ą d O k rę g o w y w T o ru n iu — W y d z ia ł K arn y —  

n a se s ji w y ja z d o w e j w G o lu b iu ro z p a try w a ł sz ere g  

sp ra w . P rze w o d n icz y ł sę d z ia S . O . p . d r P iz ie w ic z , 

o sk a rż a ł w ic ep ro k u ra to r p . W ałe ck i.

W I W A T  N O W Y  R O K !
U n o c sy lw es tro w ą n a ro k 1 9 5 6 sz o fe r G rz eg o rz  

Z A D R O Ż N Y z G o lu b ia , ra ż en i z S z c ze p a n e m  L e w a n d o w 

sk im i L e o k a d ją N ałk o w sk ą z G o lu b ia , b a w ili su ; w  

D o m u M ie jsk im . R a n o o g o d z . 4 u d a li s ię s tą d w sp ó ln ie  

d o h o te lu b ra c i K lim k ó w p rzy u l. 1 “ S ty c zn ia . L e w a n 

d o w sk i p ro w a d z ił N ałk o w sk ą p o d rę k ę , z a n im i sz e d ł  

o sk arż o n y Z a d ro ż n y . N a u l. Z a n ik o w ej n a g le o sk a r 

ż o n y w y strz e lił z re w o lw e ru n a w iw a t N o w e g o R o k u ,  

p rz ez c o sw y c h to w a rzy szy n o c n y c h n a raz ił n a b e z 

p o śre d n ie n ie b e z p iec z eń s tw o — p o w o d u jąc u n ic h le k k ie  

ra n y p o s trz a ło w e w ra m io n a . B ro ń n a stę p n ie z e s tra 

c h u rz u c ił d o D rw ę cy . N a szc zę śc ie o d b y ło s ię to  

w sz y stk o b e z fa ta ln ie jsz y ch  -sk u tk ó w , ja k le k a rz s tw ie r 

d z ił. P o n ie w a ż o sk a rż o n y n a ro z p ra w ie są d o w ej d o  

w in y s ię p rz y z n a ł i d z ia ła ł n ieu m y śln ie , w y m ie rz y ł m u  

S ą d 1 0 0 z t g rz y w n y w zg l. 2 0 d u i a resz tu .

P O B I L I  S I Ę  W Z A J E M N I E

W y ro k ie m  S ą d u G ro d z k ie g o w  K o w ale w ie ro b o tn ik  

Jó z e f S Z L P E R z K o w a lew a u z n a n y z o s ta ł w in n y m , ż e  

d n ia 2 . 6 . 3 4 . w K o w a lew ie u d e rz y ł w  o c zo d ó ł H en ry k u  

K a n ię z K o w a le w a z a c o z asąd z o n o g o n a k a rę a resz tu  

p rz e z 2 ty g o d n ie . O d te g o w y ro k u w n ió sł o sk a rż o n y  

S z u p e r a p ela c ję tw ie rd zą c , ż e z o sta ł n a jp ie rw  u d e rz o n y  

p rz e z K an ię , a k ie d y o n m u to o d d a ł, te n że p o b ie g ł  

z a n im , d o g o n ił g o i o sk a rż o n e g o p o ran ił n o ż e m u a  

b rz u c h u . P o p rz e p ro w a d z o n y m p rze w o d z ie są d o w y m  

z atw ie rd z o n o w y ro k I in s ta n c ji w o rz ec ze n iu c o d o  

w  iu y o sk a rż o n e g o i k w a lif ik a c ji p ra w n e j, p rz y c z e m  

u c h y lo n o z ac ze p ian y w y ro k , je d n ak ż e w o rz ec z en iu c o  

d o k a ry i n a ło żo n o k o sz ty n a K an ię .

S F A Ł S Z O W A Ł  K W I T  P O C Z T O W Y

W ła d y s ła w JA N IS Z E W S K I z G o lu b ia z p o le c e n ia  

A n to n in y I rz c in sk ie j z G o lu b ia w y sła ć m ia ł -w eg o  

c za su w p e w n e j sp ra w ie ja k ieś p o d a n ie d o P rez e sa  

S ą d u O k ręg o w e g o w T o ru n iu lis te m p o le c o n y m . O k a 

z a ło s ię p ó źn ie j, ż e p ism o to w y sia ł z w y k ły m ty lk o
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odcięty jest niejako od świata 
GŁOS WĄBRZESKI jest gazetą 
dla wszystkich stanów i warstw 
Zamawiać już można u listo
noszy i na poczcie.

listem , a m andantce przedłożył sfałszowany przezeń  

kw it (.rzędu Pocztowego nu rzekom y dow ód nadaniu  

g<> listem poleconym . Sąd w vdal w yrok zasądzający  

oskarżonego na karę w ięzienia przez sześć m iesięcy  

•z w arunkow em zaw ieszeniem na okres 2 lat.

U ŻY W A Ł SFA ŁSZO W A N EJ K A R TY  
R O W ERO W EJ

A leksander PIA SEC KI z Przydw orza jeździł row e

rem na sfałszow aną kartę row erow ą, za co zasądzony  

został na 6 m iesięcy w ięzienia z w arunkow em zaw ie

szeniem m u w ykonania kary na okres 2-letni.

PIĘK N A TRÓ JK A
D alej zasiedli na ław ie oskarżonych Stefan D Ą 

B R O W SK I i Zofja N O W A K O W SK A z. G olubia oraz Jó 

zefa K ĘSICK A obecnie y* areszcie śledczym w Sierp 

cu w spraw ie głośnego sw ego czasu napadu rabunko 

w ego na kupca W arszew skiego w D obrzy  niu u. D rw . 

W pewnej spraw ie przeciw zaw odow em u złodziejow i  

W ieczyńskiernu z nam ow y K ęsickiej oskarżony D ąbroyy-  

«ki na rozpraw ie przed Sądem G rodzkim w W ąbrzeźnie  

w charakterze św iadka pod przysięgą zeznał, że w jej 

m ieszkaniu krytycznej nocy ycidział W ieczyńskiego. co  

■ ie polegało na prawdzie, bo nie było tam w cale ani I 

jego — D ąbrowskiego — ani też W ieczyńskiego. D ą

browski do w iny się przyznaw ał. Złoży! on takie PIĄ  I EK ,
fałszyw e i zm yślone zeznanie dla w ykazania aliby W ie

czyńskiego jedynie z nam ow y K ęsickiej która m u w  

zam ian za tę przysługę obiecała w ynagrodzenie. R eszta  

oskarżonej zacnej spółki rów nież pod przysięgą w brew  

praw dzie zeznała, że W . w ówczas tam się znajdow ał, ale  

do w iny się nie przyznała. K ęsicka w szczególności pod  

przysięgą zeznała, że w pokoju było przyciem ne, bo pracy. 15.20 M uzyka lekka. 15,20 Przegląd giełdow y i 

lam pa gasła, był tam jakiś m ężczyzna i uw ażała ona, i kom unikat żeglarski. 15,30 oncert orkiestry dętej 65 pp. 

ze jest to W ieczyński. bo inni św iadkow ie tak tw ier- : 16.00 R ozm ow a z chorym i. 16.15 K oncert. 16.45 Łam i- 
dzili; do fałszyw ych zeznań nikogo nie skłaniała, na- [ głów ki dla dzieci. 17.00 Skarby Polski. 17,15 M inuta po- 

gród żadnych też nie przyrzekała. Przyobiecanego w y-ezji. 17.20 K oncert kam eralny. 18.00 Fantazje z oper.

nagrodzenia D ubrow -ki nie otrzym ał. l’o przeprow a 

dzony  ni przew odzie w ydal Są<ł w  \ rok zasądzający: 

pierw szych dw óch oskarżony  <h każdego na jeden rok  

w ięzienia, z czego połow i- im darow ano na m ocy ain- 

nestji. a resztę im zaw ieszono w arunkow o na dw a lata. 

K ę-.ii k>i na dw a lata w ięzienia bez zaw ieszenia kary, 

z której rów nież jej darowano połowę na podstaw ie  

am nestji.

C ZW A R TEK , dnia 28 m aja 1936 r.

6,30 A udycja poranr.a. 8,00 A udycja dla  
i szkół. 8,10 A udycja dla poborow ych. 11,57 Sy 
gnał czasu. H ejnał z K rakow a. 12,03 D ziennik  

ipoludniow y. 12,15 Poranek m uzyczny dla szkół 
pow szechnych. 13,00 M iniatury skrzypcow e (pły 
ty). 13,10 C hw ilka gosp. dom ow ego. 13,15 O r
kiestry i soliści (płyty). 15.20 Przegląd giełdow y  
i kom unikat żeglarski. 15,30 K oncert salonow y.  
16,15 M uzyka (płyty). 16,45 C ała Polska śpiew a  

K oncert chóru m ęskiego „Echo” pod dyr. 
A lfonsa R óslera. 17,15 ,,N a zielonej łączce” —  
orkiestra kam eralna pod dyr. A . H erm ana. —  
18.10 R ecital śpiew aczy Eugenjusza Stebelskie-  
go. 18,30 „U źytkowariie lucernika” pog. roi. —  
18.40 „Jak spędzić św ięto? (pog. krajoz.) 18,45 
Polska m uzyka fortepianow a (płyty). 19,00 K on 
cert reklam ow y. 19,25 Program na jutro. 19.35  
W iadom ości sportow e z Pom orza i ogólna. —  
19,45 Pogadanka aktualna. 20,00 U tw ory Fr. 
Schuberta. 20,15 W iosna na M azow szu —  kon 
cert. 20,45 D ziennik w ieczorny. 20,55 O brona  
przeciw lotniczo-gazow a. 21,00 Prem jera słu 
chowiska pt „O rleone" 22.00 „Leipziger Pfeifer. 
stuhl“ —  z repertuaru daw nych kapeli m iejskich  
w w ykonaniu orkiestry lipskiej „G ew andhasu"1 . 
22.25 K rótki koncert sym foniczny. 23-05 Tańce i 
piosenki (płyty).

dnia 29 m aja.

i 6,30 A udycja poranna. 7,20 D ziennik poranny. —  

i 8.00 A udycja dla szkół. 8.10 A udycja dla poborow ych.

11.57 Sygnał czasu. H ejnał z K rakow a. 12.03 D ziennik  

południowy. 12.15 D ZW O N Y B IAŁEG O JEZIO R A — K a

szuby — słuchowisko dla dzieci starszych. 12.40 O rkie 

stry i soliści. 13.10 C hw ilka gosp. dom . 13,15 Z rynku

18.30 G dańsk w w atce o przynależno- do Polski (o,|- się w lokalu p. N apierały -pecjalne zebr.m  e żw ,- k

czyt). 18.45 Polska m uzyka skrzypcowa. 19.00 Pogudan- W łaścicieli N ieruchom ości celem rozpatrz, ..i w im .. -t  

ka społeczna. 19.05 W iadom ości sospodarcze z Pom orza. ; podatku ->d nieruchom ości i lokali na r >k -"5», il;l

19,10 K oncert reklam ow y. 19,25 Program na jutro. , 

19,35 W iadom ości sportow e z Pom orza i ogólne. 19.45 J 
Joachim Lelew el (odczytl. 20.00 K oncert sym f. 22.50 i 

Skrzynka techniczua. 22,50 M uzyka taneczna.

B Y D G O S K A  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A

z dnia 20 m aja 1936  r.

Żyto

Pszenica

Jęczm ień jednolity

Jęczm ień zbiorow y

O w ies

M ąka żytnia w yciąg. 0-30%

M ąka pszenna LA 0-20 proc.

15,00-15,25

22,25-21,75

16,00— 16,25

15,50— 15,75

15,00— 15,50

22,75— 23,25

35,50— 37,50

— ZW IĄ ZEK W ŁA ŚCICIELI N IER U CH O M O ŚCI.
W środę, dnia 27 m aja 1956 r. o godz. 20-tej odbędzie 

które się w szystkich członków zaprasza.

B A C ZN O śc SO K O LI' N adzw y  czaji.e zebiaiui 

m iesięczne odbędzie się dziś w środę i:s,a bm . v  

godz. 20-tej w iecz. w -ali H otelu ..Dw ór U aiirzeski 

Spraw a bardzo w ażna tj. zaw -dy Lkk itietyczm » 

dniu 1 czerw ia br. Lprasza się o przebycie w  -zy-t- 

kich członków , szczególnie ćw  icząc' , li. Zarzad.

D ruk.: Zakłady G raficzne B . Szczuki, W ąbrzeźno-Pom .

W ydaw ca: B olesław Szczuka. — R edaktor ipow iedz :

A dam Szczuka — W ąbrzeźno-Pom ., ul. M a s ew iew c t

1
^  M o to ry  e le k try c z n e

okazyjnie do sprzedania 220 volt pra.du  
stałego dobrze utrzym ane z regulatora 
m i obecnie na chodzie

1  s z t . 0 ,5  P .S . 1 4 3 0  o b r .  A E G

1  ,  0 ,6  „  5 2 0  „  6 d a ń s k

1  „  1  „  1 0 0 0  „  s p e c ja ln y

1  m 0 ,2  „  3 5 0  „  „ L in o ty p e 4*

1  „  5 ,5  „  1 4 3 0  „  S ie m e n s  S z u -

e k e r t z re g u la t.

o b r . d o 8 0 o p .„ G ło s  W ą b rz e s k i* * W a b rz e in o

H1UD 

szybko i tanio wykonuje 

Jan Jabłoński 
m istrz m alarski

Wąbr  z e ź n o, ul. C hełm ińska

Sygnatura. K m . 943435

O B W IESZCZEN IE

O LIC Y TA CJI R U CH O M O ŚC I

K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie 

Jan G łów czew ski m ający kancelarję w W ą
brzeźnie ul. Żw irki i W igury nr. 12 na podstaw ie  

art. kpc. 602 po  da  je do  pubEcznej w iadom ości że  

dnia 29 m aja 1936 r. o godz. lO -tej w  W ąbrzeź
nie (składnicy) ul. Żw irki i W igury 12 odbędtzie 

się 2-ga licytacja nieruchom ości należących do  

p. A lfonsa B aranow skiego  z W ąbrzeźna składa 

jących się z:

1 pom nika granitow ego bez płyty, 1 szli- 
fiarni ręcznej, 1 śruto  w nika z elew ., form  
chodnikow ych, form  pom nikow ych, m aszyny  
do pisania, 32 nagrobków , 5 pom ników i 
1 płyty granitow ej dużej.

N agrobki i pom niki zostaną oszacow ane  

przed licytacją, oszacow anych na łączną sum ę  

zł. (reszta) 635, zł.

R uchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji 

v, m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

dnia, 25 m aja 1936 r.

K O M O R N IK : (— ) JA N G ŁÓ W CZEW SK I.

Skład
spożyw czy  z urządzeniem  
oraz tow arem dc w yna  
jęcia

Zgł, w adm . G łosu

Ubranie męskie 
m ało używ ane jest ko 
rzystnie do sprzedania

A dres w adm . G łosu

6 murarzy
potrzeba zaraz. Przedsię

biorstw o budow lane

K. Cander
O grodow a 2

Młodsza
dziewczyna

poszukuje zajęcia jako  
pokojow a lub do dzieci

Zgł. w adm . G łosu

Dziewczynę
z gotow aniem , czystą i 
uczciw ą przyjm ie z dn. 
1. V I. br.

Leśniewicz R ynek 7

Przedzierżawienie czereśni
Pow iat w ąbrzeski w ydzierżaw i drogą publi

cznego przetargu zbiór czereśni z około 33 kim . 

szos pow iatow ych.

U stny przetarg odbędzie się w piątek dnia  

5 czerw ca 1936 r. o godizinie 12-tej w południe  

w gm achu Starostw a Paw . sala posiedzeń.

K aucja licytacyjna w ynosi 50 zł.

W arunki dzierżaw y zostaną przed rozpo 

częciem licytacji podane do w iadom ości.

W ąbrzeźno, dnia 26 m aja 1936 r.

W ydział Pow iatow y —  Zarząd D rogow y  

w W ąbrzeźnie

K IN O  
dźw iękow e  

słonce

Dziewczyna
z gotow aniem oraz do  
w szelkich prac dom ow . 
potrzebna zaraz. Zgł.

ul. M . Piłsudskiego 25  
parter lew o

Rad jo
uniw ers. na prąd stały  
i zm ienny sprzeda ko 
rzystnie

A drea w adm . G łosu

Karczma
na w si z pełnym  w yszyn 
kiem  do w ydzierżaw ienia 

O ferty do „G łosu“

Odwołanie
N iniejszem odw ołuję po 
sądzenie p. Elżbiety K u- 
biszów ny.

Br. Makowski
M . Piłsudskiego 12

Panienka
uczciw a potrzebna do
kiosku na plaży

Zgł kiosk Podzam cze

Ogłaszajcie się
w Głosie

Wąbrzeskim

Dziś i jutro  o godz. S,15
Egzotyka, niebezpieczeństw o, braw ura. Film , który  w zruszy  
i w strząśnie do głębi. R om ans, aw antura, przygoda pt.

Z b ie g  z  J a w y
R ozpętana burza na m orzu. W alki z dzikiem i bestjam i

N astępny film : „TYGRYS  PACYFIKU"
C o d z ie n n ie K O N C E R T  —  D A N C IN G

S= =  - - - - - - - -

O W IE L K A  W Y P R Z E D A Ż M Y D E Ł D O P R A N IA I T O A L E T O W Y C H ^  
j P O  N A J K O R Z Y S T N IE J S Z Y C H  C E N A C H :  I

0 0 P ra n ia k a w - 0 J °> 0 > 2 0 , 0 ,2 5 , 0 ,2 8 z ł. p o d w ó jn e k a w . 0 ,2 0 , 0 ,2 5 , 0 ,3 7 , 0 ,5 5 , 0 ,6 0 , 0 ,6 5  z ł. T o a le to w e o b a rd z o

d o b re j ja k o ś c i k a w . 0 ,1 0 , 0 ,1 5 , 0 ,2 5 , 0 ,3 0 , 0 ,4 5 , 0 ,5 0 , 0 ,7 5  z ł. P ro s z k i d o p ra n ia w  c e n ie z ł. 0 ,2 2 , 0 ,3 5 , 0 ,3 8 , 0 ,4 5 , 0 ,7 5 .

P O L E C A M  R Ó W N IE Ż : cukt-y, c^noiady,

których najw iększy w ybór znajdzie W ielce Szanow na K lijentela bezsprzecznie tylko u m nie

C u k ie rk i ju ż o d 0 ,2 0 z b  ’A  f t  

M ie s z a n k a o w o c o w a z k o n fe k te m  ‘A  H . . . . . . . . . . . . . . 0 ,2 5

Ś m ie ta n k o w e V 4 f t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,3 0

K o n fe k t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  0 ,3 0 ,  0 ,3 5 i 0 ,4 5

D ro p s y w  ro lk a c h . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,0 5 , i 8 ,1 0

C Z E K O L A D Y ta b l. 0 ,0 5 , 0 .1 0 , 0 ,2 0 , 0 ,2 5 , 0 ,3 5

M le c z n a G o p la n a 1 0 0 g r . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,6 5

M le c z n a P ia s e c k ie g o 1 0 0  g r . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,6 5

M le c z n a z o rz e c h a m i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,6 5

M le c z n e in n y c h f irm  ta b l. . . . . . . . . . . . . . . . . .  0 ,4 0 , 0 ,4 5 , 0 ,5 0

P o z a te m  w a fle , k e k s y , a n d ru ty , la n d ry n k i, m a lin y n a 

d z ie w a n e , a n a n a s ó w k i i w ie le  in n y c h  g a tu n k ó w .

P o m a ra ń c z e  h is z p a ń s k ie

P o m a ra ń c z e  ja f fs k ie

o ra z  w s z e lk ie  to w a ry  k o lo n ja ln e , d e lik a te s y , w in a , p a p ie ro s y , c y g a ra  p o n a jn iż s z y c h  c e n a c h

p  o / e c o  :

J A N  H O F F M A N N
FtLJE: Płużnica, Lisewo.

Wąbrzeźno, Rynek 13, tel. 11
S p rz e d a ż  h u r to w a  i d e ta lic z n a .

w  T o ru n iu


